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Ro owania polsko-radzieck·e 
0 długoletnią umo ę gospo~arczą rozpoczną się wkrótce w Moskwie -f ,.'l~ft 

De gac a Rzqdu R. P. bJ 1 
• C k• • · · I Wraz z delegacją udali się do Moskwy 

0 Z ~f8mlefem ·tow. Yf30 18WICZem, WICepremlefem OW. wiceminister Przemysłu i Handlu Ludwik 

Wł. Gomułką-W;esławem i ministrem Przemysłu i Handlu Grossfeld oraz eksperci. 

tow H Mincem na czele udała się do stolicy z. s. R. R. Delegacj~ towarzys~y ambas~~r ZSRR 
• • w Warszawie, pan Wiktor Leb1ediew. WARSZAWA, PAP. W dniu 13 bm. ministra Przemysłu i Handlu Hilarego 

zaborczych 
planach 

wyjechała do Moskwy delegacja rządowa Minca dla przeprowadzenia rokowań, do· Wyjeżdżającą delegację rządową żeg
w osobach prelniera Józefa Cyrankiewicza, tyczących zawarcia kilkuletniej umowy na.li członkowie Rządu z wiceprelnierem 
wicepi:emiera Władysława Gomułki oraz o obrotach gospodarczych polniędzy Polską Antonim Korzyckim na czele oraz charge --------------·•-1111m111111_:t a ZSRR. d'affaires w Warszawie, pan W. Jakowlew. 

Obiektywne świadectwo 
1

usA 

Poważne czasopismo angielskie „Przegląd 
spraw świata („Reviev of world affairs") za
mieściło artykuł pióra Amery'ego, wybitnego 
działacza konserwatywnego 1 byłego ministr 
kolonii w gabinecie brytyjskim poświęcony 
sprawie stosunków anglo-ameqnkańskich. 

W artykule tym przywódca konserwatystów 
daje wyraz obawom nurtującym angielskie 
klasy posiadające w obliczu niepohamowanych 
apetyitów imperializmu ameryikańsklego. 

Amery widzi jasno niebezpieczeństwo, jak,ie 
niesie dla suwerenności Wielkiej Brytanii w 
sz<;zególności zaś dla bryityjskiego handlu im 
perialnego bezwzględna polityka imperializ· 
mu amerykańskiego. Amery stwierdza w 
SWfm artykule, że już od szeregu lat :rząd Sta 
nów Zjednoczonych stara się nar-mcić innym 
państwom politykę gospodarczą wygodną wy
łącznie dla eksporterów amerykańskich. 

Rząd marionetkowy w Indonezji 
utworzył na zdobytych terenach gubernator Van Mook 

HAGA PAP. - We wt0irek premier hołen
derski Beel, który niedaWIIlo ipow:róoił z Inido
nerz;jii., zaikomu111ikorwał, że kreowano tam t. -z,w. 
„tymczasowy rząd federalny". W skład tego 
,;nądu" wejdzie około 6-oiu przedstawicieli 
t. zw. państw a1t.1Jtonomicmyoh, iktórzy porro-

stawać będą pod kierow1J11iotwem geneir,a1nego 
guibematma holenderskiego van Mooka. Tein 
„pseud-0-ra:ąd" będzi,e dM o „61poikój i poira:ą

de!k" IIla teryttoirium fedeiracji, k.itóre ma Qltrzy
mać w przysziłości nari:wę „Siba!llów Zjednoczo· 
llllY'Ch lndo1DJezjii". 

NOWY JORK (PAP). „New York Herald 
Tribune" zamieszcza odpowiedzi przewodni
czącego amerykańskiej partii komunistycznej 
Fostera na pytania w sprawie programu i po
lityki tej partii. Foster podkreślił, że amery
kańskie monopole kapitalistyczne stawiają 
sobie za cel owładnięcie gospodarką świato
wą. Stanowi to groźbę dla pokoju i wolności 
wszystkich narodów. 

· Komuniści amerykańscy uważają, że 
walka o socjalizm przeciwko chylącemu się 
ku upadkowi kapitalizmowi światowemu, od· 
powiada istotnym interesom i potrzebom na. 
rodu amerykańskiego '. 

Macedonia, . Epir i Peloponez 
Opierając się na swej sile militarnej i finan W 

sowej rząd Stanów Zjednoczonych dyktujel 
rządom słabszych narodów takie posunięcia, 

ogniu walk wyzwoleńczych. Wojska demokratyczne 
ją powa:żne ciosy taszystom ateńskim 

zada-
które podważają ich byt państwowy, i uporczy 
wie dąży do ustanowienia hegemonii gospo
darczej i politycmej USA na całym świecie. 

Amery stwierdza dalej, że ostatnie posunię
cia u. S. A. wobec Anglii są tylko ilu
stracją tej polityki. Zmierza ona planowo do 
rozbicia Wielkiej Brytanii i wszystkich pozo
stałych krajów na małe jednostki ekonomicz
ne niezdolne do konkurowania z przemysłem 
amerykańskim, niezdolne bez pomocy finanso
wej amerykańskich bankierów '\Y'y:równać chro 
niczny deficyt swO'jego bilansu plat:Diczego. 

Głos Amery'ego, byłego członka gabinetu 
Churchilla, zdecydowanego reakcjonisty, któ
rego trudno posądzać „0 propagandę komuni
styczną", stapowi dobitne oskarżenie pod adre 
sem imperial~mu amerykańskiego. Głos ten 
świadczy również, że nawet w pewnych kon
serwatywnych kołach burżuazji angielskiej pry 
skają 7Jłudzenia wobec „pomocy" ameryilrań
skiej i t. zw. planu Marshalla. 

Wezwanie 
Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 

wzywa radnych Miejskiej Rady Narodowej, 
członków PPR na zebranie, które odbędzie 
się w śrqdę dnia 14.1 br. o godz. n-ej w świe
tlicy Komitetu Łódzkiego. 

Obecność obowiązkowa. 

RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada po
dała przez radio następujący komunikat o 
działaniaoh greckiej armii demokratycznej: 

W EPIRZE 
Jednostki armii demokratycznej zaatako

wały w Rizuminies trzy kompanie 503 bata
lionu armii monarcho-faszystowskiej. Nie
przyjaciel został rozbity i pośpiesznie wy::o
fał się, pozostawiając na polu walki zabitych 
i rannych. Ponadto armia demokratyczna 
wzięła do niewoli jeńców i zdobyła duże iloś
ci materiału wojennego, w czym więk::;zość 
stanowiła broń automatyczna pochodzenia a
merykańskiego. 

Tego samego dnia inne jednostki zaatako-

wały II i IV-tą kompanię tego samego bata-1 dły w ręce' armii demokratycznej. 
lionu 503. Mimo otrzymanych posiłków mo- W K-ristons, jednostki armii demdkratyczne-j 
narcho-faszyści zostali wyparci ze swoich u- zaatakowały miejscowy garnizon który został 
mocnionych pozycji, ponosząc dotkliwe stra- ~mu~zony do wycofania się. ~o wkToczeniu 
ty. Wielu żołnierzy przeszło z bronią i ekwi- z~erzy ~ene~ała Mill'kosa. wielu młody,o::h 
punkiem do armii demokratycznej. w Ra- m~_zczyzn l dziew<:ząt wstąplło w szeregi aI• 
veli toczyła się zacięta bitwa mu demokiratyczne1. 

W MACEDONII NA PELOPONEZIE 
Armia demokratyczna zaatakowała niedale Jednostki armii demokratycznej zajęły Za-

ko Kilkis oddział 450 żołnierzy monarcho- roukle (północny Peloponez). Ponadto sygna
faszystowskich, którzy zajmowali kilka oko- lizują po raz pierwszy ukazanie się oddziału 
licznych wzgórz. Po 5-cio godzinnej walce armii demokratycznej na południowym brze· 
monarcho-faszyści, mimo swej przewagi li- gu kanału k<>ryJl<lkiego jak T6Wlllież pojawie
czebnej i nadejścia posiłków, zmuszeni zostali nie się wielkich j,ednostek powstańczych w 
do porzucenia wszystkich wzgólll, które wpa- Dorydzie (Grecja południowa). 

Przegrana Czang-Kai-Szeka w Mandżurii 
Dyktator chiński chce ewakuować wojska i urzędników z zagrożonych terenów 

MOSKWA, PAP. - Według doniesień z, ,pingai i innych miejscowości Mandżurii, po-, rza ewakuować na samolotach 'Z tysięcy urzęd
Szanghaju, 11 bm. pod przewodnictwem Czang łożonych na północ od Mukdenu. nlków państwowych z Mukdenu. W l\lukde
·Kaj-Szeka odbyła się w Mukdenie narada wo Dziennik „Nord €hina Daily News", powo· nie - jak twierdzi gazeta - panuje głód. 
jeona na której omawiano sprawę ewakuacji łując się na informacje ze źródeł miarodaj- . Dziennik ocenia sytuację tego miasta jako 
wojsk kuomintangu z Czang-Czun Giryn, Sy- nych, stwierdza, iż rząd Kuomintangu zamie- krytyczną. 

35 miliardów zł. na zasiłki rodzinne 
Prasa chińska donosi, ze znaczne formacje 

armii ludowej, działające na półwyspie Szan
dunskim, znajdują się w odległości 30 mil od 
ważnego portu Cindao. 

31 miliardów zł. na emerytury i renty wypadkowe - przewiduje tegoroczny budżet Zakładu Ubezpieczeń Spolecznych 
WARSZAWA PAP. - W ~wią7lku z uchwa- pieczonych wzimśnie w&kuteik zwięk&zająoego 147, 11> '..lH\&t, ~ się spod2:iewam.ym pr.zy

letniem prrez Radę Zalkłaidu Ub~ec.zeń Spo· się sta:nu ?;altrudnienia z około 2,8 miliolnów w rostem emea-yitów i pneiwoidywam.ą podwyżką 
łe<:myoh preilimi111a.rrza budżelflotwego IJJJa rok wbiegłyan .rolm, do ponad 3 milionów osób w emeryitUI. Spodziewamy się ponadto, ż,e prae-
1948 pirezes ZUS dr. Alf.red Krygier udrielił roku bieżącym. dęllny S'taaJ. emeryttów w 1roikiu 1948 dojd7lie do 
praeds<taJwicieJowi ..P A:P wywtiadu na teimait Kształtowalllie się wysok<>OC:i zald!C'Limyicib. 514 tys. wobec 395 tylS. relllKlistóiw w lllOikiu ub. 
świadczeń z tytułu ubezpiec!Zeń rentowych dla do ubezpieczeiruia ~'roib!ków na prz,estraetni ro- P~wildyiwaina podwy:iika rent pozootaje w 
świata pracy. ku 1947 wskazuje na ich stalą tendenc;ę w,zro· związku !Ze ZWliększęniem się ogóJnego docho-. 

W prediimliJilairau budżeitorwyan prze~ stu. du społecznego. 
łącznie dla ubezpieozeń emerytalnych J wypad Do budż!!lbu na bieżący rok pr,zyjęto jaiko €zy wydaiłlkii na lec:zmicllwo TÓ'Wini>elii ul€glllą 
kowych po stronie wydatków 31 miliardów l[lod-.;tawę obiiiczeinia w;płyiwów ze składek prze wzrosfo1wj? 
zł., czyli 0 107% więcej niż w r. 1947. Tak zna ciętny zarobek w wysokości ponad 9 tys. zł. Wyidaitiki '1a leomi.obwo Sltaln.OW!ią drugą z 
czny wzrost wydatków r na świadczenia dla Na PY'talilie, oo stano~i najwa'ilniejszą po· loodei co do wieillkośdi poz,ycję po stronie roz
świata pracy będzie możliwy dzięki spodziewane zycję w ogólnej kwocie 31 mi>liar<lów preli· chodów. Na Jte[1 cel prelimi100iwano 3,7 miJLiair
mu zwiększeniu wpływu ze składek. Wysokość minoiwainyioh na wydaitki - dr. Krygier wyjaś dów zł., (13% wpływów), wym.osi to około 
wpływu ze &'kładek ui=am.y-ch wyqącmiie n:ił, że . najwyższą pozycję stooowią wydatki 85% więcej, ainliżeili wyidaitkowalllo na lecml!ic-

two w roikiu ub. przez pra'()()dawców jest uzależniona jaik wiia- na renty, na które preU'minowano 23 miliardy 
dOIJllo od liczby ube7ipieczoo.ycll i oo poq;iomu . zł., tj. około 92% więcej niż wydatkowano na Budżeit ZUS obejmuje tyillko część wydatl· 
ioh zarnbków, &tanowiącyioh podstawy wy- f ten cel w ub. roku . Kwota wydatków z tego k>ów na leczini<:two Ulb~pieczanioiwe. LecJZ!I)ic· 
mi al!"IU s.1lclad.ki. P.raewidu;.ie się, 'że licwa ubez· tVitułu i 1ei WV1So!ki. w t>OTÓWlllallli111 z roikiem {eiąg daJuy,. na at:r. 2·~>. 

Wzorem Hitlera - €zang·Kaj-Szek pragnle 
zatrzymać zwycięski pochód wojsk ludowych 
za pomocą „rowów" przeciwczołgowych. Na 
ilustracji - spędzeni siłą mieszkańcy Mukde• 

'li ik.-opią do1toła młas~ Greist\ra'' 
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Na rozkaz IJ S A 

Cri. 
Angielski 

ryły isk 
przen ysł budowlany i stoczn~e okrętowe ulegną redukc11 o ... 80 procen 

Io • WI • ue 
ki!l-u wierszach 

5 osób zostało zabitych i 4 odniosło rany 
wskutek rozbicia się na lotnisku pod Waszyng 
tonem samolotu poludniowo-amerykańskkh li 
nii lotniczych. Samolot lądował podczas hura
ganu i ulewnego deszczu. 

"' 
LONDYN (PAP) - Ml· 

ni61ter 6ll' S taifOO"d Oripps 
w obszernym oświadcze
nil\l, zło.żo:nym l!La. konfe
rencji praso1tej w €pra
wie produkcji stali w 
Wielkiej Bryla.n.ii, stw1eT
dzil m. in„ że program 

Pre-i:ydinm Rady Najwyższej ZS~R miano· łęzlatni iprzeanyełu. NajwlQl!~za redukcja dot· ii. 'P?W!>tlina. &t11ć efę znowu naszym n1tj.p)·"'.aż- wnlo G. Sawonenkowa posłem Związku Ra-
knie przemysł budowlany oraz budownictwo rneiszym zródłe.m wpływów wałuty zagrd<ll1n- dzieckiego w Finlandii. Były po_seł Z~RR w 
okrętowe, na które przeznacza się zaledwie nef'. Helsinkach _ Abramow - ustąpił z zaJmowa
około jedną piątą dostaw z 1947 r. Pyiliwnia dzieamika:ray, ?Jgroma.dzonych na nego stanowiska ze względu na zły stan zdro-

Je-st rzeczą chafakiteTy&tycziną, ie wit,rąco:Ja, konfe.Te·n<::ji, obracały Gię głóWID..ie wokół :;;u- wia. 
jaik gdyby mimochodem, wmn.~'11,nk.a o reduko- mie:rzomej redukcji programu budowy okrqlów, * 
waniu programu budowy okrętów, 11N1Stq,p:ła po ujawniając rozpowszechniony dzisiaj w Wiei- Policja brytyjska wykryła rozl~łą aferę 
słowa.eh Crippsa, że am.giel&ka flOl!ia handlowa kiej Brytanii niepokó;, co do znaczenia tego kro paszportową, polegającą na tym, ze ::udzo
„powiJn,na być odbudowana li utrzymam.a 1a od- ku, który rząd brytyjski zamierza przedsię- ziemcom umożliwiano nielegalny przejazd 1 ·tJ budowy okrętów będzie 

. /l zredukowany. 
)Y Na zapytanie, Ql.Y ma 

to waczyć, ie brytyjskie 
budownictwo okrętowe 
zostanie sprowadzone do 
takiego poziomu, jakiego 

powiednim po"Z.iomie, gdyż była, omia :m:w.sze wziąć na żądanie Waszyngton.u. I Europy do Kanady, 

Bo ers wysiłek koleja z poi kich 
Cripps 

pragnie amerykańsld departament stanll, Cripps 
o:majmił, że według jego ,.przypuszczeń", n:i 
pyta.n.ie t-0 można odpowiedzieć przecząco. 

przejdzie do dziejów narodu - Powitania trzecie10 zjazdu kra;owego Zw. Zaw. Koleiarn R.P. 

·Nas.tlpl.ie Oriipps podkreślił, że jeże.U plan 
p.rodl\lkcjti sta'li na roik 1948 nie zostanie wyko
nany, 1o pociągruie to za sob4 bairdzo poważne 
nMtępsitwa. 
Nawiązując do fa!k:Jbu, ie w myśl „pla111u Mair

&<hailla", Wielka B;ryitainia ma otrzymać jedynie 
oik.oiho 400 ty&ięcy ton rocznie, podczas gdy po
trzebuje ona 2.250 tysięcy ton, Cripps za.wa
c:zył, że wipłyn.i~ to na morżliwośc.i eksportu 
wyrobów st~owyich z Wielkiej Bryitain.ii do 
krajów europejsikich. Następnie Crilj)ps gtwier
dztił, że w 1947 irokl\l w_yiprodukowano w Wiel
k;i.ej Brytanii pn: W> 12.5 roi!iO'tla fiorn stali w 
61ZJbabaich, \l)Odkireślając, że ristotnym c:zyinmkiem 
:podwyri.s!.Winta iproduikcji była i,goda .robortmiików 
pn;em.ysłn 6tl!iłowego na prace na trzy z:mia:ny. 

Z ko~ei Crlipps przedsitawił zirewidowa.r.y 
program dyst•rybucji stali między różnymi ga-

Bazy USA na Fmp·nach 
MOSKWA (PAP) - Agencja Tass donosi, 

że rw myśl filipińs.ko - amerykańskiiego ukła1du 
o bazaic.h wojell'llych, rząd fi-lipi.ń&ki zakupił 11 
tysięcy a.krów z.iemi i wysiedlił 10 tysięcy 
mieszkańców, by pozwolić amerykańskim wła
d2om wojskowym na rozszerzenie bazy lotni· 
czej Clarktield. U.kład prrzewiduje, że bazy 
na PiGlitpma.ich ZO•!>tają wydzi,eirżarwtilone Stainom 
Zjednocrm.iynn na oikres 99 la1. 

35 miliardów zł 
na zasiłki rodzinne 

WARSZAWA ((lbsł. wł.) - Na trzecim zje
ździe delegaitów Zw. Koilejarzy 7l!l.bdeira głos 
przewodrnkzący KC ZZ tow. Wiotaszel\W;lki, ikitó
ry po·dklreśla domiiosłą rolę zwią'l.lków zawodo
wych w życiu ipoJi,tycznym, 61pOieic-z.nym, gos
podarczym i k'lll bu.Tafilnym kra}u. 

Tow. WiitaszewsOOi poświęca część 1S1Wego 
przemowiemia zagadnieniom ~pół?.awodnic
t'Wa ipracy, które ot'Wo.rzyfo n.owe I świetne 
pe11Sp.e.kitywy przed naszym przemy$łem, rol
niotwem i rozwi'lli.ętym <transpo.rtem. 

W momencie, gdy impeTiali5ci USA stras.z!\ 
tiraooą wojną, na SJtra,ży pokoju trwa jednonti
ty f.rontt klasy irobotniczej. 

PoJs.ka kiLa&a robotnk:z.a ok.aże popardie i pe 
moc waktąoeanu narodowi greckianu, jelk po· 
nwgla. wa:lcz11oej Hi67JpM1.ii t Fraaicjd. 

Imieniem CKW ?PS pr7lemaiwdał tOlW. RAJ.
siineik, kltóry pnekazując ikoleja.rroom pozdro
Wli·einia od swa.jej pamti!i poidQ<:reślił jedn01lilto
f.roi!l!towy chaira:kter odrodzonej PPS. 

Sala wilta burzlli<wymi oklasb.mi &eTdeome 
życzenia owoonycl! obrad. 

Na trybunę wstęp-ujs członek KC P:eR tow. 
Ze!lliOrn Kliszko. Burz.-a oiwacji., sala TQZbmmiewa 
o.kn-zy&a.mi na cześć jedn0Qite90 fu'o:nllu lda'Sy 
robotniczej. 

Poseł Kliszko przyipomniał m. illl. że jufr: w 
trzy laita p-0 zak:oncze<Jll'll wojny przewozimy 
Zlna.cznie więcej osób, =acmde więcej towa.· 
rów 111iż w 1939 miru. To, cre.go dokolll!dlł pol· 
sik.i kolejairz w wyjątbkowo cięż.kich i Wudnydl 
warnnkach, przejdzie do hisitorii bohat&Slkie
go wysiłku klasy rnbo,tnic.zej - wiemy w 
C!lym tkwi 111ajwięlksza sHa polskiej klasy ro-

(Dokonczenie ze str. l·ej.) bolfm.riJCLe,j - mo.toirern 111aiszytll dotycli.<:m50• 
Lwem na koszt uhez;pieczeń rentowych objęci wych i przyis"Zlycl! osiągnięć w odbudo<Wie 
• , jedynie :renciści i emeryci oraz ci ubezipie- kraju jest i będzie jednolitość działania PPR 
czemi, którzy leczą się wskutek wyipadku przy i PPS (burzliwe oklaski), jest i będzie j~d.no~i
pracy. Re-szta aynnvch ubc~iecz<mydh. ma za tość Związków Zawodorwych, 
pewniomą opie.kę leikarską z ubezpiecze<nia Mówiąc o rudh.u WS1]1Ółuaiwodniotwa ipiMCy, 
chorobowego. poseł Klis"L'ko wskaz'dł, że je-st to przełomorwy 

Dla po.trzeb 1E'JC2'tli<ltwa s.anaitoryjneyo za,- rewolucyjtny ruch, kltóry pozwoJił wydobyć u · 
kład będzie dysponował w ciągu bież. rok.u tajoiną dOltąd s.i~ę klasy robotnicrej. Ruch ten 
85 sanailo.riami, z przeszło 12-ma tys. łóżek. nie ty·lko umoQ:liiwia wy.ko1!1111ll.ie rz.a!kreśklinych 
P.raed woj,ną zalcla1d dysponował zaled'Wlie 5,5 plainów gospo<la'l'CZych, ale prowadzi irównież 
tys. łóżetk sa!lla'toryj.n)"Qh. do isto,tne.go, reailnego wzrolSitl\l iplacy. Móiwca 

Z sumowania wymienionych kwot wynika, przedstawił nasitępnie zadania, stojące przed 
te wydatki na renty i lecznictwo pochłaniają kolejilJI:lami w bieżącym rolm. 
razem 95% wpływów ogólnych. W-sipólzawodniotwo musi olbjąć kari:dy od-

-Zatem wydatki na zasiłki rodzinne nie oil!lek tral!ls;portu koftejowego. Przemyśle.n.ie 
są objęte budżetem ZUS? warunków pra<:y i płacy musi W6półzawodrnic-

- Fundusz zasiłków rodzinnych został wy- two to jak naibaTdziej us'Prawnić. Przeka'l:ane 
odrębniony z budżetu ZUS. na rok 1948 i uch- przez posła Kliszkę życrenia Pol&kiej Parni Ro
wafony będzie osobno. Wobec ogromnego za- botni<::zej zebrani przyjęli gorącymi brawami. 
tSięgu akcJi za·s.iłkowej z tego funduszu, obejmrz Z ramienia NKW SL pnemaiwiał wicemi
jące/ ponad 3 miliony osób, budżet len przekro nister Rek, z ll'dJlll~einia SD poseł Arczyński, 'I: 

czy prawdopodobnie liwotę 35 miliardów zł. raaniea:i.ia Stronnictwa Pracy poseł Ma!ło'.lep-
Na !koniec rozmówca D'l<IJSZ podkreśla., ie na- szy. Wita1Ją oilli seTdeannie delegatów, życzą 

ras.tające po.trz-e-by świadczeniowe świata ipra- owocnych obrad i daJs.zyioh &1.1k<::esów w pra
cy znajdą w roku 1948 calko,wite pokrycie w cy .• 
do<:ho<lach budżetowych i rezerwach „ poprze-, Gdy tow. KurylO<Wicz zaipowiedział. że głos 
dniego okresu. Gospodaorka fi.na'lli>owa ZUS o- zabierze prezes Związku Zawodowego Koleja
p1erać się będzie na zasadach całlkowHej &a- rzy Ra·dzieddch, KARIAGIN, zerwa,ła się bu
mowystar<::zal.ności. I rza okla ków. Mile uśmiechnięily. wysolkj. w 

Po1.1tadamy o trupa,ch. · Cnszb tego mości z medycyny sądi0weJ, to muszę 
mGżczyzny jest zmialid'żona. Na \\.'\Ste1pi-e przyznać. że stndiowałem ten przedmio•t 
przY'puszctzalem, że z.mia.0d'żenie było dlOść staranni-e. Dlatego wła1śnie mo1gę tę 
spowodowane odłamkiem bomby. Póź- ranęi o'kre1.ś1ić z całą pewno:ścią jako o
niej, po dokładnym Zibada'n~u. musiałem twór wej·ściowy kuli. SądlZąc z tego, że 
odstą'Dić od ,tego prz.y'.J,)us.zczenia. Bez- bra1k jest ot'Woru WY.iściowe,go, można 
spornym Jest. ,że czaszkę rovbito iaikimś wywnioskować, iż ku,la uigrzęzła w czas 
tęJym narzędzie.ro, napr!Zykład ka,mie- ce. Wyistrzał 111atj1prawdopodoilmiej nastą
nie.m. W drugiej cz.aist,ce wyraźnie wycvu pH z bar,dzo małej od'le·głości z rewolwe
wa się :pod palcami przed'ziurawiem:a kiu- ru śre.dniego ka'1i1bru. A teraz p.ytam was 
lą rewolwerową. Zaraz \IHZYWioz~ bnz.yt- wszystkiclr. jak to wszyst!J<o raizem wzię 
we. Z.g-011ęi włosyi, uipewn:iimy si~ w fym te można i() kreślić?· Czy możemY' tL1 O'pe
aa~caJnie„, Jeżeli cihodra, a m.o:i.a ;wiado rnwa.ć olkreś'l&niem „kata.sitt-0fa"?. 

sitle wieku mężczy.ma wstępujs na <trybunę. wych, ludzie pracy odpowiedz~ 7.warc_1e.~ sz.e· 
Nie wszyscy go ro71llmieją„ gdyż mówi 'PO ro- regów. Niech żyje bojowy so/usz · m1łu1~cy?h 
sydsku, aJ.e- ton je&t talk seroe=y, uśmiech pokój narodów - :ziaiJCQnczył swe prn:emowi1e-
taJk p•r2ieiko1nywujący, że zyskuje pow- nie to·n. Kall'i'B.gil!l. 
sz.echną sympatię. w imieniu 150.000 iko[ejany CSR powitał 

Tow. l(,ariagin mówil 0 osiągnięciach kole- zjazd wiceipirerzoo Zw. Zaw. Koi!. C:i:echosl0iwac
ja.rzy mdzi·ecidch. P.r:zytac:za cytry, iil.ustniją- kicl!, to<W. DAUBER. 
.ce zin.iswzeini"1 tr!IIlSlp-Otl'tu Tadzieckie.go w wy- W ifllJi-emil\l lk.olejairzy węgierskich Wliita zjMld 
ndikiu wo1jny i okupacji: 65.000 lkm. szyn, 4.000 tow. JENO DZJOCZY. 
Wi!J90l!lÓW i 1.600 parowozów - oto sbraity, kltó w ianienil\l JooJaja.rzy l>ułga.rs'kich przema.-
re 51p<>wodowała okupacJa. K.aOOy <:'Zlłowiek ra- w.ial to·w. FIEDOROW TRIPON. 
d7li<OOk.i braikbuje plam odbudo'\ry g~poddlOCZej, Nasitępnie z.a.brał głos przed.Sota;wiciel kole· 
jak spra.wę najbarozi>ej własną, ro=ie., ie je- jany a'lli>triackiich tow. ANDREAS THALER. 
go doib.rolbytt i pnl)'\WJło.ić za8.erż;ą o .. d dobrooyitu Sala sporutal!liCTJil'ie śpiewa MiędZyna.rodó'Wlkę. 
i rozwO'jiU !JOlpodad~ pa.ństwow.ej . ro!e1j.uze ra· Po powitaniach deleigaitów U<granicmych 
dzd~ t>:rzoduti ll W pracy nad o dbudoiw1t. tow. Kruryłowlcz odczyituje depeS7.e greituaacyj-

W moane111cie, gdy illll!Perialliśdi dążll do ro2- ne 111a.desł:'l1lle 2;ja:zdowi od związków zaiwodo
bicia Swiiart:oiwe~ Fedeiraie}ł Zwiąik6w Zawado· 1 wych Firaincji, Belgii, Norwe~i, Fi!ll!aindii. 

~PD • I SED •• Robolnik••· o 
Pod tym tytułem u.kaw &i.ę w ,,Robotmlclz" I Choć w tym samym języku pi,sane, zu-

c:iekaiwy iH'tykuł ik·tó.ry :z.e wz,ględu 111a Wc1gę pełnie inny cliarakter i inną treść mają \\fY· 
poruM!:anych w nim lll<ugadnileń , zaJCytujemy dawnictwa SED i zbliżonych organiz1cfi. 
w ob5Zern.y'Oh wyjątlkacll. SPD - to iJIUcjały Weźmy dla przykładu tygodnik „Deutsch-
Socj~-deanokTaitycmej Pam Niemiec (czyli Jands Stimme„ (Glo.s Niemiec), wydaw~ . 
-pllliltii Schumacllera). SED. - t<J Socjailistyczna przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawo· 
PairtLa J~dnoiśai w Niemczech, pow5tała z polą- /ujący do jedności Niemiec i do sprawied· 
crz.eini,a partid socijail'istyCllllej i ikoanun:isty'C:.me.i liwego pokoju. Pierwszy, styczniowy nu-
w radzieckiej strefie ok'llipacyjnej. „Robotnik" mer tego tygodnika zawiera przegląd po/i• 
omawiiając treść dwutyigodniika SPD, „Das so- tyki zagranicznej za rok 1947. Autor z sym-
z.ia!liS<tiw;clJ.e JahlilmntleTt'' (Stulecie socjali.s,lycz- palią pi,sze o krajach demokracji ludowej, 
n.e) , pisze: nie wysuwając tak, jak to czynią publicyści 

z SPD, żądań rewizjonistycznych pod adre· 
Na wstępJe pierwszego artykułu zriaj- sem Polski. 

dujemy powołanie się na „humanistyczny Auto·r artykułu k<mlduduje: Olhrzymie róź· 
socjalizm" Leona Bluma (termin ten ma tu nice istnieją między SPD i SED: 
szc2eg6Jną wymowę} l na socjalistów -.,.·Jo- Pierwsza jest partią nacjonalistyczną, 
skich Sa.ragata. Następnie autor pisze z wie/- która nie cftce pogodzić się z klę~ką Nie-
ką pewnością siebie 0 „błędach" Kdrola miec i żywi nadzieje rewizjonistyczne. 
Marxa i o zaletach ,,rewizjonizmu" (prawi- Druga jest partią demokratyczną, dążącą do 
cowy kierunek socjal-demokrac;i, związnny rzeczywistego przestawienia Niemiec na Co· 
z nazwiskiem Bernsteina 1 uznany powszech- ry postępu i pokoju. Pierwsza nie mówi 
nie w ruchu socjalistycznym za błędny). d . . o wi~e narodu niemieckiego, ruga - acz-
Wnet wyłazi szydło z worka. Autor u1mu1e ko/wiek nie zawsze dostatecznie odważnie 
się ,;za krzywdą" Leini<na, stwierdzaiąc, ie - wskazuje na odpowiedzialność całego 
„Len!~ i Molo tow: Ili~ m~ją z sobą ~c wspól- narodu za zbrodnie hitleryzmu. Pierwsza 
n~g-0. (11). K.onKluz1a 1e~t ?czywi~~a: ,.Po- szulca opie/;./ i pomocy w Stanach Zjedno· 
w.mnzśmy. zaniechać. uwaz~nza pdrt 1

J k;>m.u- czonvch, druga chce współpracy Niemiec 
mstyczne1 za bratnia p~rtię, a k~munzstow ze Związkiem Radzieckim. 
za naszych towarzyszy · Tak P• >Zą przy-, \\'>:ras.tają czynmlk.i deanokra.tycme, 6kupia· 
wódcy SPD. ;ące 5ię wokół SED, i fa•kt bein „Robotnik" 
A jak pis'Z.~ lud?ie z SED? stwiPTdn z ca'ą satysfakcją . 

. 
Dopra1wdy, nie ma.gę v: tej c:.wi\i leiytego .. osz.lifowania". To jest właśnie 

na .to od1powiedzieć - rzekł n~e1pewn'511TI c:harakteryf\tyczne dla Niemców. My.śJe
głosem ka1pitan. - MU'szę sięi prznnać. li: Po co sic w~··silać. I ta1k siei w ni~z-yan 
że nie interesowała mnie medycyna są- ni.c zor:entida . Wiadomo, 11i.ższa raisa.„ 
dowa . Nie p·rzypu·szc12ałem, że nasz ro~ No, ale żarty na bok; jeżeli kapitan za· 
d1za1j sł.u,ż'by wiąże się z tą d zie d·ziną wie interes.uje ię medycyną są.dewą, lo mo
dzy ·i że będzie ona nam potrnebna. Zre- gę polecić podręcznik profesora Minako
sz.tą, _iesteim naprawdę olśniony bie·giem wa. Bardzo Pożytec1zny dla należytego 
myiśli towarzysza. To stwarUJ zupełnie WY'konywania dbo\\~ia,zk·ów stużbowych. 
inny obraz tego co zas.zł-0, T trzeba przy-· Mogę, io wam j,utro, towarzyszu, dostar
znać . ż.e naszkicowane -przez towarzyS1za czyć. 
możliwości wydają .się bardw Prawdopo- Tuzow z.o.stawił na miej cu kilku przy-
doibne... byłych z nim oficerów do d'5"SPozy.c1ji Je. 

Wszyscy z zainteresowaniem wys~u- karza. By zawiadomić 1vład1ze o reziuMa
chaili słów Tuzowa. Jednak Tuzow nie tae'l1 S\vych dochod·zei1 pojechał samocho 
pQlprz.e stał na tY'ch swo1Cih rozważaniach, denn do na.i'bliższe,go punktu kontrolnego. 
a ciągnął daileij : Przewidywał, że Petronescu naj1później 

- Zamytałem was, towarzysze . .iak to za kilka godzin będzie :Próbował samo.Ja
się W'Slzystko razem wz.ięte nazywa. O- tern przedostać się przez linie frontu i 
tóż odrr>oWiem na to py.tani-e sam. - To że zrobi to mr}pewniej po up11zednim :po
wszystko razem na,zwałibym nieocio aną roz.nmieniu się z Berl~nem drogą ra<lio
roobotą. Talk jest. nieociosaną robotą. - wą. 

Trzeba przyznać, ie zroibio,no wszy tko Do. działania poz os.ta wało zaledwie kil 
z: ro2'!l1ysłem nawet iz fantaizdą, d1a wy- ka godzin. Tuzow postanowił działać bły 
tworzenia większego prawdo:P-Odobie·ń- skawicznie. a,żeJby w ża,dnym wyipadlku 
stwa. Ukatr~i!i sw()ljego ctłowie'ka, uiŚ- nie dopwścić do uciieczki zorodniarizy. -
miterdli naszego szorfera, - lecz 'J}Oltlliino ZreS1z,tą przewi·dywał. że Bachmictiew 
~y,stko ..... iz·roibi:o-no to il'Ołtało !bez na- naipewno jeszcze żyje. 
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Jednym rz l!lajwa±niejszych wyn.ilkó w 1947 r. 

w rozwoju mchu szółdziellczeg-0 jest poważny 
wzrost dołowej sieci spóldzielczej, zwłasu::z.a 
zaś wiej!51bej. 

są z myślą o zaopatrywa:niilu świaita pra.cy w ta· 1 1947 rnk miinął r~nież j)Od zr_iak!em ~sp~aw• 
nfo artyikruły ż}"Wiitościo:we i in:ne pnedmioty niema pracy centrali gospodaro.z~J. SP_OłdzielnJ 
piierwS"Zej potraeby. „Społem", iktóra rz; ·ipeW!Ilym opo7lill€illiero, bo 

Najleip1ej :pod tym względem prz.e<l&Law[a w II półroczu, pil'Zy&tąp'Ha je~ do kasowa· 
się SY'tuacja na Sląsku i w Łodzi, a więc tam, nia obrotów. z prywatnym kup1ectwe1!1 _h~l<;i• 
gclde kla•sa robO!lnicza wy.ięła crynny u<l-z,iał wym i ?etal1c:my-?1, a z.ara.:z-~m do 1ZJaciesruieru.a 

f~orał 

W ciągu leg-0 rok u liczba spóldzielni gmin
nych Samopomocy Chłopskiej wzrosła do oko
ło 3.000. Do tych 51półclJz·ieiln.i gmiumycli w cią
gu tegori roku przyląc:zyło się 3.600 w:i·e•jskich 
spóldzieini spożywców. 

w praicy spółdzLelczej. stolSIUl!llkiow rz:.e społdZ'ledawso1ą dołową. JedID,?· 
, • • cz.eśnie „Społem" ro:z<j)OCZęło porządkowClJlJe L czby mow1ą aparatu wydziału spożywczego, 7.IlJl1i.p,jszając 

Znana bajeczka o zapobiegliwej mrówce Na terenie mia;;ta lia,ba s;oóld?,ie1ln i sp-0żyw
ców podniosła się do około 1.700, a lkz.ba po
sioa1danych przez te spółdzfo,lpje sklepów, przie
warim'ic wzo1rowo prowadzo,nych , podn i-O·sła łiiię 

Przytoczymy dla Hus1traoji kilka cyfr: w ten 5posób marże i redukując hczbę ogn1w 
lekkomyślnym koniku polnym propaguje ro

bienie zapasów no zimę. Ludzie rozsądni idą 
śladem owej mrówki i zaopatrują się w nie
odzowną ilość pewnych „niezbędników zimo
wych", jak: węgiel, drzewo, kartoJJe, kiszono 
kapustę, ale są lei i tacy, którzy morał z ba
jco:ki wyciqga;q ciut, ciut za daleko.„ 

Przeciętne obroty na jednego członka spół- po.średJtkh. 
dzielni wy;no51ily w ub. roku 66.000 7.łotycli.. W~niki 1947 r. 

\V okolicacl1 Nowego Roku ob. kupiec, 
w którego grajzlerni zaopatruję się w le i owe 
culykuły spożywcze, mrugnął_ na mnie poro-
zumiewawczo: 

- Kolej podrożała, oo? 

do oko'lo 7.500. · 
Równolegle z ro?Jbudową dołowej sieci spół

d:i;i-ekzej odbywał i;;:ię proces ogarniania przez 
spóldz.ie0!nie zakładów wytwórczych i przetwór
czych, szcr.<>~ól·ni.e m asai;n~„ :piekar>nii i młynów 
(do 15 ton pr;wm!alu na dobę). Liczba tych 
za.kładów spóldzi-elcrych doszła do 5.000. 

S~ółdlielczo~ć dot.· a 
- Owszem - odparłem. - Wlaści vie na- Pl'Zy fanponują~ym wzroscie i.lościowym 

wet nie tyle podrożała, ile została zrównana spóldzielcr..o5ć dołowa Pie SJLanęła od rarzu na 
:i cenami innych usług. wy~okoś.ci swo·ich za<lilli. Główną wadą spół-

- Ale za koleją poleci wszystko w górę! dzhekzości wiejskiej brio to, ż0 dążyła p17,ede 
- Niby c//aczego? Przecież .~Im ki ulgowe wszystik·m tlo zaopatr1 wari•n rolnlków w arty-

rila osób, clowożqcych produkty do miasta, po· fuły go•poclarczc i konsumcrjne, ale równo-
zostają nadal w mocy.„ e<eŚlnie zaniedbywala tak ważny w naszych 

Ob. kupiec uśmiecha się tajemniczo: warunkach odcinek pracy, jakim jest skup aI-
- To tale się mówi, panie redaktorze, ale tyku/ów rolniczych. 

rozumie pan sam cllyba, że 1est już taka za- Do<rinnie .o;.i\.niejs.rngo bodźca ze strony pań-
sada: - kolej w górę, wszystlw - w górę... slwa (w pcs1tad akc.H Fundu.iszu Apiow1wcyj-

- Wcale nie rozumiem. Co ma piernik do nego) wciągnęło ~póldz,".eJnie do skupu zboża, 
wiatraka? mięsa i innych artykułów rolniczych. 

- A to, - szepnął kupiec - ie radzę pa- Również na odcinku miejskiim, ja:kikolwj.ek 
n11, póki czas, zaopatrzyć się w cukier. Mam soóldz:elnie wykazyw·aly bardzo cenną iniQja
pewne informacje, że podrożeje„. tywę w k.:emnku zwiększenia ilośd sklepów 

Nie dałem się skusić na „pewne informa- i wysokości obrntów, is·tniały i poozęści 11tadal 
cje". Niedawno przecie przeglądalem szcze- ·isitnieją po~ażne braki , . głównie ~ strukturze 
gólowo statystykę przemysłu cukrownjczego, ohro·low, ktore daka;.o me w zędzie budowaine 

Miesięcznie daje to 5,5 tysiąca złotych. Wobec 
te.go, że rzirukupy członków stainowią tylko część 
oibro'lów spółwelni, prrzeito można przyjąć, że 
kwota zakupów członka wy:rwsiła około po· 
łowy wspomnia,nej sumy. Jeżeli uwzględnimy, 
że pr'ZIOOiętna ro<l.zlina członka spóldzieln~ 511da
da się z 4--4,5 o•sób, to ilość do<konamych za
kupów ina jedną osoibę okarż-e się 71UPelI11ic zni
koma.· 

Przyczyma tego polega na tym, że spóldziel
nie posiadają jeszoie zbyt mało piekarń itp. 
zaikladów i że za mało s1przedają cl1Ięba, mąki, 
kasz, legumin, warzyw, ziemiopłodów :itp. Sło
wem, 7.a mało mamy is.klepów braniowych, 
obslugujc1cyoh 'w:iat pra i zbyt ma.ilą rnJę 
w a161<>rlymencie towar6w spold7.ieilczycli od
grywają a.rt 'kuły, zajmując€ naiczelne poczycje 
w wyda;lkach rodziny robotnika, chłopa, pra
cow;nika umysłowego. 

Kafpiln fejsze zadan;e 
Stąd najpilniejsze zad1mia spóldzi-e1ni, iktó

lfe powii1mny dotrzymać kroku rosnącemu do
brobytowi mas pracujących i zwiększać zao<pa· 
trzen.ie świ-ata pracy, za:róWDD doborem odpo
wiednich towarów, jak i ogarnięciem nowych 
rzesz konsumentów. W miarę wykonain.ia tyoeh 
zadań bę~ie s.ię odpowioedlliio -umniejsrz.ał oię
Żdd' gatwllikowy wódki w obrotach spóld1JiieJ-r.d. 

wiem dobrze, że osiągnql on w ub. roku wsoa- ~ ~-· -~-~~J-·-·=„ 
niale wyn'iki (486 tysięcy toni), że w bieżącym 1Jzufia6nr-1 bounctH/ nosze; zie,.,i 
rolm te wyniki będą jeszcze lepsze (520 tysię
cy ton!), więc co za bzdura z robieniem ja-
kichś zapasów? ' 

e si Zagłuba 
„Haussa" na cukier zaczęła być notowana 

około 1 bm .• lecz już w dniach ostatnich moż
na obserwować jej rezultaty. Ot, przedwcw
raj spotkałem zonajomą swoją, staruszkę· eme· 
rytkę. LaLem ub roku zamieściliśmy w „Głosie 

- Pa.nie redaktorze, - spylała - może by Robotniczym" fotoreportaż z prac brygady 
pan kupił trochę cukru? wiertniczej Państwowego Instytutu Geologicz 

- Nie - uśmiechnqlem się. - Jak będzie nego we wsi Zagłuba koło Strylcowa. 
mi potrzebny, to kupię sobie w sklepie. Jak wiadomo na terenie całego kraju od-

- Pani ma zapas?-zdziwilem się po chwili. bywają się próbne wiercenia w poszukiwa
A pocóż pani zapas, do stu buraków cukro- niu ropy naftowej, węgla, oraz złóż rud. 
wych? Niektóre z tych prób, prowadzone przez 

Emerytka wwstydziła się. Paóstwowy Instytut Geologiczny, zakończone 
- Mówili, - rze,kła po chwili - ie cukier zostały pozytywnym skutkiem. I tak - w 

podrożeje, więc ja, lego, nabyłam 20 kilo, ie- Aleksandrowie Kujawskim brygada wierta
b~ trochę ~ar~bić. Wydalam c.ałą .ren~ę i dziś czy PJ.G. wykrył.a bogate złoża soli mine-me mam pieniędzy, bo okazu;e się, ze cukru . . . . nie brak po normalnej cenie„. I cóż ·a teraz i::al~ych, w okolicach Kielc natrafiono na ruzrobię? / 

ay zelazne, na Dolnym Sląsku bryga.dy wier-
Czytelnicy/ Dobrze i mqdr.ze jest wyciągać taczy. wy~ryły . pokłady_. węgla ka:n1ennego. 

morał z bajeczki o zapobiegliwej mrówce, ale, I Nic więc dziwnego, iz prace wiertaczy we 
myślę, nie warto słuchać bajeczek, rozsiewa- wsi ~a~łu.ba bu~ziły wielkie nad~ieje'. .tym 
nych p11zez kanciarzy i spekułcmtów. bardz1eJ, ze - Jak geolodzy stwierdzili, w 

E. Tam. okolicach Strykowa znajduje się nafta. 

pod Str 
Prace wiertnicze we wsi Zagłub!'I rozpo

częły się w lipcu 1947 roku, przy bacznym 
zainteresowaniu ludności nie tylko wsi Za
głuba, ale i całego województwa. łódzkiego. 

Zadawano sobie pytanie: „Czy tryśnie 
nafta we wsi Zagłuba? 

Jak do tej pory Po pięciorn.iesięcznej pracy 
wiertniczej, nie wykryto ropy naftowej. 

Natomiast zupełnie niespodziewanie sw1-
der wiertniczy natrafił na złoża węgla bru· 
natnego. 

Dziś jeszcze trudno określić grubość po
kładu węglowego i stwierdzić, czy we wsi 
Zagluba zmontowany zostanie szyb węglowy. 

Ostateczne wyniki prac brygady wiertni
niczej we wsi Zagłuba, które trwać będą 
bez przerwy całą zimę, dadzą nam odpowiedź, 
czy w woj. łódzkim wydobywać będziemy 
węgiel brunatny. 

&&' -••w Ostatnie ra 
· (ciąg dalsz~) 

SCHRON „FUEHRERA'' I w poczekalni saim. Sam na sam ze swoimi 
Właściwy schron fuehtera to lewe skrzy- myślami. 

dla, tych podziemnych labiryntów. W skład POTWORY I INTRYGI 
tego schronu wchom:1 przede wszystkim oso-1 Gdy po raz pierwszy ujrzałem Kaltenbrun
bista rezydencja Hitlera. Jest to podziemne nera, mimo woli ogarnęło mnie uczucie wy-
5-cio pokojowe mieszkanie. Są to- sypialnia, raźnej niechęci w stosunku do tego człowieka. 
jadalnia, łazienka, pokój dla narad i pocze- Niechęć ta wzrosła po prostu do niewiarygod
kalnia. Rezydenqa tuehrera łączy się z poko nych rozmiarów, gdy uważnie przyjrzałem 
jami, gdzie przebyw11ją lekarz nadworny Hit- się z bliska temu człowiekowi. Jest to prawie 
!era, prof. Morell, oraz ulubiony jego pies. dwumetrowy olbrzym o szerokich atletycz· 
Jest to wilczyca wraz ze swoim przychów- nych barach i potężnych, nieforemnych łap
kiem. Szczeniaków jest kilka. Prócz tego w po skach, które odrazu rzucają się w oczy. Są 
zastałych pokojach znajduje się straż przy- ogromne, straszne, odpychające. Za każdym 
boczna, niewielka centrala telefoniczna. i ła· razem, kiedy musiałem podawać przy spotka
zienki oraz toalety. Telefony - to słabostka niu rękę Kaltenbrunnerowi, ogarniał mnie 
Hitler.a. Na terenie bezpośredniego mieszka- poprostu niewymowny strach. Fizyczny strach 
nia fuehrera oraz jego najbliższego otoczenia o całość swojej prawicy. 
znajdują się 4 małe centrale telefoniczne. Te- Twarz tego człowieka posiada pełne tępego 
lefony są wszędzie. Nawet w toalecie. Małe okrucieństwa rysy. Jest cała w bliznach. Są 
schodki prowadzą do góry. Tam się mieści to ślady burzliwych studenckich, burszow
ceutralna część podziemnej sied~iby kancelarii skich czasów Kaltenorunnera. A zarazem te 
III Rzeszy. Charakterystyczne jest, że grubość blizny stanowią jedyną oznakę jego inteligen 
ochronnej osłony wynosi tu 1,3 metr. Wszys- cji, gdyż one jedynie świadczą o tern, że. ten 
tkie. te urządzenia budowano już w czasie człowiek jednak kiedyś był studentem, a więc 
wojny. Wyjątek stanowi osobisty schron Hit- ma wykształcenie.„ Kaltenbrunner jest z po· 
lera, który został całkowicie ukończony do- chodzenia austriakiem. Wyżyny władzy, ja-

wszystko, co zamierza uczymc Heydrich, bez 
apelacyjnie jest aprobowane przez fuehrera. 
I to właśnie stanowiło przyczynę nienawiści, 
którą żywił Himmler w stosunku do Heydri
cha. Zręc:znie się maskował, ale jednocześnie 
nie mniej zręczie intrygował przeciw}{.o niemu. 

Himmler jednak, do-:zekał się .1dpowiednie
go momentu, aby z ukrycia zadać !niemal de· 
cydujący cios Heydrichowi. Stało się to ~ 
pierwszych latach wojny. Wówczas właśnie 
udało się kilku ludziom z otoczenia Himmle
ra, z Schellenbergiem i Olendorfem na czele, 
o-:zernić Heydricha. 

Lecz rezultat tego manewru był dość nieo
czekiwany, bo~iem Heydrich stracił swe 
wpływy na Himmlera, ale zyskał jeszcze więk 
szy posłuch u Hitlera. Wtedy dopiero wyko
rzystano zasadniq:ą cechę charakteru Heydri
cha - jego r.horobliwą wprost żądzę władzy 
i pełile ambicji dążenie do całkowitego unie· 
zależnienia się od Himmlera. Heydrich sam 
połknął zarzucony haczek. Wyprosił od Hitle
ra stanowisko protektora Rzeszy w Bohemii i 
Morawach. I to właśnie było początkiem jego 
końca. 
Rządy Heydricha na stanowisku protektora 

odznaczały się niesly::hanym wprost okrucień 
stwem. Krwawy terror tych rządów doprowa
dził do rozruchów, ukoronowaniem ~tórych 
było zabójstwo protektora Rzeszy przez Cze
chów w roku 1942. 

piero w czasie walki decydującej o Berlin. kie.i dosiGqnął, czerpią swój początek w zim- TRIUMF HIMMLERA Gdy mijamy ostatni, 31 stopień schodów, nym fanatyżmie, lodowatym zobojętnieniu na I tu dopiero nastąpił moment ostatecznego 
żądają od nas znów okazania przepustek i do wszystko oraz głównie w splocie intryg, które triumfu Himmlera. Został on reir:hsfuehrerem. kumentów, Sprawdzają je sami ss-owcy, któ- stanowią _ie.go ·prawdziwy żywioł. Ale doświadczenie walkl o władzę z Heydrirz,y iuż. raz nas kontrolowali i rewidowali. Ciekawym jest, że ten labirynt najrozmait- chem nauczyło go sztuki likwidacji zaw::.zasu Mimo .to sprawdzanie jest niezwykle skrupu- szych int ryg nie zawsze jest iego własnym możliwych rywali i konkurentów. Jednym z latne i drobiazgowe. Swidrujące spojrzenia dziełem. Zazwyczaj intryga rodzi się sama, tych domniemanych rywali była kreatura Hey 
dosłownie rozbierają nas. Broń, naturalnie, mu powstaje samorzutnie w tym środowisku, prze dricha - Streckenbach. Himmler doprowasimy ,znów tu iostawić tak sarno, jak teczki. pojonym naws~roś tajemnicą, splotem ambicji dził tego kon:turenta do całkowitego upadku. Wykonujemy to w milczeniu, usiłując zacho- i wyrachowaniem. Vvarto zastanowić się nad Jednocześnie wsz':Zął gorączkowe poszukiwa
wać spokój. SS-owcy nie są zbyt delikatni w tym znaczeniem, ja~ie posiada intryga w ndJ- nia ludzi oddapych sobie, na których mógłby 
pełnieniu tych swoich funk-::ji cerberów. Wresz bliższym otoczeniu Hitlera, w ogóle w tym się oprzeć w razie potrzeby w aparacie Gecie z westchnieniem ulgi przechodzimy do światku !Il Rzeszy, W początkach władzy stapo. 
niewielkiej poczekalm. Musimy znów cze~ać. Hitlera. Himmler był tytko cieniem ówczesne Wybór jego padł na ówczesnego s'Zefa Ge-

Bilans ruchu spóldzielczego za rok 1947 za· 
mylca się więc takimi cyframi, jak 20.000 skle
pów i 5.000 zakładów wytwórczych, 200.000 
pracowników aparatu spółd7Jclczego i rocznym 
obrotem w wysoko.ści 300.000.000.000 .złotych 
w hurcie i detalu spółdzielczym (a więc łącznie 
z centralą „Społem"). 

Osiągniięaie ty-Ob wym.ilków byiłoiby niem.orZILi• 
we bez czyin.n.ej i życzli:wej pomocy państwa 
ludowego i calego obozu demokracji ludowej. 
Wyirdll€m tej pomocy były wielkie kredyty 
ora.z dal~,ze przekiarzywanie i;:półdziie.Lni'()m mie· 
nia s;;ołeC?,nego w poisotaci magazynów, lOłkali 
handlo,wych, Ul"l. cl7.eń kladowy i, lbocz:niic ko· 
lejowyich itp. Na:leży tu ws.pomnii.eć o Z'aJN.ą• 
d.-reniu talk dużej w.agi dla 6póldzielcizości, ja· 
k:m jest moratorium lo::Cafowe. Pa.ństwio hoj• 
n.ie za°'paitrywaiło spółdzielczość w wyroby 
unarodowionego przemysłu. 

Stała i ros:nąoa pomoc państwa w wielkim 
e·Łoi!)in.iU przyczy;niła 6'ię do stopinio.wego prze· 
lamywania w ruchu spółdzielczym fałszywych 
koncepcji. i szkodliwych „tradycji". W ruchu 
cora-z ba•rdziej doj:rzewa rzrro'lJUDlli·en!e, że is.ekrt.o1r 
spó.łdzi·e:czy je1St &kład.ową C1Lęścią je<l:nego 
w~e1kiego se.Mora go'5i.TJoda.rk:i uspołec:z:nli-0me1j 
i że między seiklorem państwowym a 6półdziel· 
czym n1.e ma faidnyclJ. Jllietprzejed:nia.nych 
<51p r.zeCZlllo.&ci. 

ldeolo~iczn! post~py 
Ideologiczine postępy SJpóldziiekzoścli 2!M!" 

lazły m. illl. '\vyJaa. w ucliwa.loinej przez II Kon
gres S;póld'Z:ielczy reformie strukturalnej, k~óra 
bę~1e polegała ina powołan!iu jednolitego Cen· 
tralnego Związku Spółdzielczego oraz całego 
szeregu autonomicznych central ki~!unkowo· 
branżowych i przedsiębiorstw państwowo· 
spółdzielczych. Jednym z tna'jwarhniejszych re
zuMatów tej irefo.rn1y będzie cailk.owi<ta przebu· 
dowa spółdzielczości wiejsltfiej. • 

Cele tej reJoirm~r są jalSIIle. Wytycoaiją one 
drogi ro71Woju spólwelczości na dluisrzy o.k:Jres 
i zm:ew:ają do jaik !DJajpełniej:;z,ego zespolenia 
tej ogromnej s)ly, jaką ireprez.eintuje już d7.i5rlaj 
spółdz:i·eilc-z·o ść z o·góln.ą go51Poida!iką nairodową 
w ramach Narodowego Planu Odbudowy. 

Rozbudo ; .parata 
Zgodnie z tym, lk.oniecme jest dalsze ro.zbu· 

dawanie aparatu spółdzielczego, szczególnlie na 
oddmku wiejskim, JPiTIZY jeidooc.zesinym doslk.o· 
naileuliu tego apairaitu d ollmiżenJiu jego kos7Jtów 
w!asnycll i dostosowa:nill.l oalej j€(_Jo p.racy clo 
potrzeb najszeorszych mas ludowych :i ogó.lm.y<.h 
lllllte:resów państwa lud'()iweigo. 

S:póld?Jielczość ipo'W'i=a lirrrteim;yrwnie pre.oo· 
wać nad oga;rnięci<em drobnej wytwórczoścJ, · 
W151półdtz.i.a.łaijąc w zaoipartryw.aJJidu W< rsz.talf:ów 
rzemi,eślnicrycli i chaftupllliiceyah i w wbyde k:h 
produkcji. 

Jednym rz; baTdzo powoaroydi mdań jest 
zwJększeorue roll spółdzieic:wścl w p.rzemyśle 
budowldnym pirzez ongallllitzioiw·amiie spółdziielm.i 
pr-acy. 

Do sizeziególmiiie piijnycll d wia2ikicih za!diań 
sipó!dz.ieilcrości naileży wzmocnienia własnych 
środków finansowych. MUJSli Ollla osiągnąć taki 
51taJn, ik.iedy będme zodolll!a rziaJspa:kaj;ić swe po· 
trzeby w zailu~ie kredyitu lk.rótk.ot€!mliilloiweigo 
i iin.westycyjn.ego prrz:ede ws~iah cz; wła;s.
nyich środków fiina1ru;owycl!. 

Umasowienie ruchu spółdzielczego 
Podstaiwowym wairunik:i-em irealizacji powyż· 

szyclJ. zatlań będzie dalsze umasowienie ruchu 
spółdzielc:Jego. Według lisiln.iiejącyich danyich 
mcfu jedoocrz;y obecnie około 4-<:h miliionów 
członków. Ale jeżeli weźmiemy ;pod uwagę, 
Że rejestlry jeS"ZOe ID.ie wszędziie zosbaily oczy· 
szazon.e z tzw. „martwych dusz", że cz.ęsrtokroć 
do tej samej spółdzielni należy klifllru otlom.ików 
jednej rod2iiny li wreszcie, że ~~n:ieje człon· 
kostwo wjeJokrotne (p.r.zyin<llleŻ'!lość jedinego 
człowłeika do kilku spółdzieJlini), dojw€'llly do 
Wlll1'0s:k'll, ż.e n.ie moiemy U'llilać za zadaiw•ją· 
cą !Powyższej cy!fry 4 milionów, lecz usilnie 
procować nad umaisowieniem 51Półdzie1n:i przez 
wciąganie do szeregów 51PÓłdziekzylcih nowych 
milionów chłopów, robotnik&w I pracownflk6w 
umysłowych. Pr.zypłyiw 111owyoh rzesrz ludri 
pracy wnieGie do i!'llldrn nowy, ożywczy prąd 
irucjatywy i energii społecznej w ca!ły:m samo· 
rządziie 51półdz.ielczym, we 'WSZJ"Slkic:h jego 
ognIBikach. 

ReaJ.izacja 1ych zad<łń zespoli ruc:h spół· 
dzielc.zy z 111acze1nym zaddlniem całego lllla:rodu 
w odbudowie kraju i rea1lizacji planu goispo· 
d a.l:'CZego. 

Józef Niemiec. 

Jest tu już Kaltenbrunner. Guderian wita się go •szefa służby bezp.ecieństwa, Heydricha. stapo w Wiedniu - austriaka Kaltenbrunne· 1 z ;nim. Dowiadujemy się, że Barman jest znów Heydrich stal wówczas na czele policji poli- ra. Na początku kariery ten przebiegły czlo : u Hitlera. Upływa trnchę czasu nim otwierają tycznej i kryminalnej oraz Gestapo. Siłą rze- wiek był istotnie posłusznym cieniem swer 
się ~r.zwi do pokoju, gdzie jest, Hitler . W czy Himmler musiał ~ad_owolnić się drugor~~ I szef_a, karnym narzędziem i wykonawca -~drzwiach ukazuie się Barman, ktory zaprasza ną rolą. Tym bardzie], ze w kuluarach ta1m- wolt. Ale tylko do czasu. 
- ' do gabinetu Kallenbrunnera. Pozostaiemv ków III Rzeszy put1liczną tajemnicą było, iż 
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wyjechac na krutki okres czasu z kraju, a ser
ce r~c~ło og~la tę ota. Tęskni ~Ję do zimy 
w'lasme pohkiaj, cboclaz w Paryżu jest tak 

ł dn!e_ 1 cieph>, tęskni się za mową polską, 

Prezydium OKZZ % dniem 2 styt'2lll.a 'hr. 
rozszerzyło Referat Porad Prawnych przez za· 

d~ieć się czegoś o swoim mieście; o swojej błota lepione, mieszkają w :nich ludzie pracy), angażowania adwokata i maszynistki. 
„Głosu Robotn cze 

w cgole za atmosferą o]czystą. 
Człowiek staje. s!ę wrażliwie muzykalny. 

a<lsłuchuje na ulicy, w hotelu, w restauracji, 
chce U5 yszeć wyraz polski. 

"".chodzimy w Paryżu do restauracji. Roi 
i:na~iamy po polsku i 1'11191" wydaje się nam, 
ze .A:elnerka poda1ąc do stołu powiedziała 
„proszę''. ~ie możemy się uspokoić. Kelnerka 
wraca. ~tamy, czy zna język polski? Tak, 
tr?C~ę się naucryła. Podczas wojny była wy
wiez10na do obozu. Tam się spot. ała z Pola
~am.i. Miała przyjaciół wśród Pola ·ów. bardzo 
Jeszcze chciałaby s;ę z nimi spotkać. I nagle 
ta obca francuska dziewczyna staje się dla 
nas tak bliska i d b „. 
MAŁ~ ~U 'lERENKA W PARYŻU na pla

Cll fowahdow obok Ambasady Polskiej. Zacho 
dzimy tam często. Zwracamy się do kelnerki 
po francusku .• ale ona ZdU"l'ażyła, że ruiędzy 
sobą rozmawiamy po polsku i odpowi da nam 
do-brą polszczyzną. Jest Polką. ale urodziła 
się we Francji. Rodzice wyemigrowali „ po· 
szukiwaniu pracy. lecz cala rodzLna rozma
wiała po :pols~u. Ciąg te nas do tej kawia
renki - nawet, gdy się znajdujemy na placu 
d.e I'Etaile. Przestrzeń me odgrywa roli, gdy 
się chce spostrzec Pole; ę na obczyźnie. Nie 

· tylko spotkanie z Pola.kami zagranicą cieszy, 
i!le i z przedstawidelami innych narodów, 
którzy coś wiedzą o Polsce. 

W MONTE WIDEO wchodzę do sklepu. Nie 
znam języka hiszpai1skiego, porozumiewam się 
za pośrednictwem znajomej. Sprzedawczyni wi 
dzi, że jestem cucrJ:oziemką. Pyta się skąd. 
Odpowiadam - POLONIA. Dziewczyna zaczy 
na 6ię tiLc przyjemnie uśmiechać, oczy jej 
błyszczą, czuję, że chce mi powiedzieć cos 
przyjemnego, ale wie przecie. że nie zrozu
miem. Chwilę się zastanawia 1 mówi· tylko 
jedno słowo „Szopen". Zrozumieliśmy się. Na 
migi zaczyua mi Uum czyć, że bardzo lubi 
muzykę Szope.na. Tak, Pols~a dla niej - to 
Szopen. Odp owadz mnie przez bo.rdzo dlug.,. 
~alę Domu Towaro 'lego i cały cza powtarz:a 
- Polonia - Szopen, Rozstajemy się w wiel· 
kiej przyjaźni. 

OKAZUJE SIĘ, że naród '"' Urugwdju wie o 
Po16ce jeszcze więcej, wie dużo o nowej Pol
sce. 

W URUGWAJU jest obecnie prowadzona 
kampania o „reform!,; rolną. Partia Komuni· 
styczna w Urugwaju 7organizowała 29 paź
dziernika wielką manifestacię w sprawie re
formy rolnej. Towarzysz Arismendi (członek 
CK partii) przemawiając, wspomniał o il'efor
mach, przeprowadzanych w Polsce. Gdy tylko 
wypowiedział słowo ,.Pol a" - o::Claskom i 
okrzykom na cześć Polski nie było końca. Pa
trzałam na twarze manifestantów i wyczyta
łam z nich wiele sympatii i przyjaźni dla na
szego kraju. 

TO WIELKA RADOSC. Przelecieć trzy kon· 
tynenty, ocean i pustynia Sahary - i tu w 
Urugwa3u - 14.000 km od Polski - spotkać 
tylu przyjaciół wśród obcego l!larodu. 

Największą radością jest - właśnie tu, w 
Urugwaju, spot'.:<ać Polaków. 'Wielu z nas mało 
wie o Połud ·owej Ameryce. Wiemy tyle, że 
gdy u nas noc, u nich dzień, u nas zima gdy 
u nich la.to. Nie wszyscy w Polsce wiedzą, że 
setki Pola ów w :zukiwaniu chleba i pracy 
wyemigrowało niegayś łaśnie do Południo
wej Ameryki. I bardzo się cieszę, że przy
padla mi w udziale tak wielka i przyjemna 
misja - że mogłam rodakom na zvm w Urug
waju 'Przywieźć por.drowlenia z Polski, do któ 
rej tak bardzo tęsknią. 

PO PllZYBYCW .DO toNTEWIDEO powi
tała nas delegacja Kolonii PQ-lskiej w Urugwa 
~u. Wzruszenie wiel' ie. Ści!>kamy sobie dlo
nie. Patrzą na mnie pytaj.ącym W7TOkiem. 
Wiem, chcą dużo wiedzieć. Tyle o Polsce 
czytali i słyszer, ale źy e słowo jllż stwarza 
;Prawie iluzję, że się tę Polskę na chwilę 
ujrzało na jawie. NiP sposób jednaK tak na 
i;tojąco rozmawiać. Wyznaczamy więc spot
kanie na niedzielę. Cały tydzień czekania. 
Obie strony się niecierpliwią. 

NADCHODZI OCZEKIWANA NIEDZIELA. 
Idziemy do lo1calu Komitetu Polaków Demo· 
krntów. Zebrało się tam sporo rodaków. Ko
biety i mężczyźni, młodzi i stany. Okrążają 
mnie, zaczpa.ią pytać. Każdy chce dowie-

Prze my ł wełniany 
walcz o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na dwó:.:h kra

inach kortowych PZPW Nr 2 najlepsze wy
nik.i osiągnęli: Stefan Andrzejczak (160 proc.), 
Bernard Wajngertner (159 proc.) i Stanisław 
Łukasiak (159,5 proc.). 

W PZPW Nr 1 pier'W-sze miejsce zajęła Ire
na Karbowska (147,9 proc.), a drugie Jan Ko
sakowski (145,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęła się Lc
okadh Bilska (149,5 proc.). Drugie miejsce za
jął Zygmunt Morga (147,1 proc.), a trzecie Wła 
dysław Jóźwiak (140,6 proc.). 

~nosce .- Czy jest zniszczona? Niektórzy ma- o tym, że trudno w tym bogatym i sytym kra Referat Porad Prawnych przyJ·mować będzie 
Ją rodziny w LJ'aju, ale. niestety, nie mogą ju nawet na skromne utrzymanie za.robić. 
do nich powrócić - jedna tylko . .mała" p.rze- Wiedzą: _ w !kraju jeszcze jest ci i:1co, n'.1- członków skierowanych przez odnośny Zwią· 
sz!s?da, brak kilkuset pesetów na 'koszty po- ród musi własnymi rękami odbudowywać się z'ek codziennie w gmachu Związków Za~odo
drozy. Tyle lat tu w Urugwaju tak ciężko z ruin. ale robi wszystko to dla siebie, dla wyc?: przy ul. Trau!!utta Nr 18, I-sze .piętr?, 
pracowali, a nie mają nawet kilku pesetów swoich dzieci. Tam z każdym dniem jest le- poko3 Nr .101 W• godz~ach od 17-l8,30 1 udzie 
na podróż do kraju. Zaczynam opowiadać. piej, a tu„. 1 lać bę~z1e bezpłatme porad pra~ych .we 
Wsłuchują się w :&.ażde słowo. Wstrzymują Chcą wrócić do kraju i też s ą cegidk!i wszys~ch sprawach .. W. spor~-::h eko_nomicz: 
wprost oddech, aby nie uronić ani jednego dołożyć do potężnego gmachu. Oni przecież z nyc;h i za~o~owych pisac będzie i;kargi skargl 
wyrazu, z opowiadania ó Kraju, o Ojczyźnie. kraju nie uciekli. Wyjechali w poszu iwaniu i kierowac Je do Sądu Pracy. . 
Dużo juz czytali i słyszeli o tym, jak naród pracy i chleba, a dziś już z Polski ni~t nie Członkowie pragnący skorzystać z omawia 
walczył o swoją wolność, jak niepodległość musi emigrówać. Polska jest dla Polaków, dla nej poradni, winni uprzednio sprawę łiWą 
zdobywał, a teraz los '!kraju i narodu wziął w ludzi pracy i dobrej woli. Nie ją coprawda I przedłożyć Zw. Zawodowemu. 
własne ręce i buduje przyszłość. Ojczyznę z na pod.róż, ale mogą wrócić choćby na okrę-
roin dźwiga. Wiedzą o tym ale teraz stoją tach ciężawwycl!, aby jaknajprędzej do ZEBRANIE ZARZĄDU 
przed nimi ludzie, którzy dopiero co z k;raju Ojczyzny„„ • Związek Za"?TOdowy Robotników i Pracow-
przyjecbali. Słuc'hają. I ukradkiem ocierają PROSZĄ MNIE BY POZDROWIC W ICH ' 'kó p ł Sk · · d i 
łzy. Sa to łzy szczęścia i radości. Na twarzach IMIENIU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, ru w . rzemys u, on:aneg~ zaw:ia =.a 
wyraz niewysłowionej tęsknoty. RZĄD NASZ, NAROD CAŁY i powied.zieć, że wszystkich ~złonkow Za~ąd~ ze po~iedzenie 

TERAZ MOV..-iĄ ONI - NASI RODACY I wszystkimi myślami, s yo ją całą duszą są ~ Zarządu .związku odbędzie isi.ę w .eniu 15. 1. 
z Montewideo. Opowiadają o swoim .ciężkim narodem i czekają z utęskDieniem na powrót. 1948 r. tJ. w czwartek .?., godz. 16-eJ .. Obecność 
życiu w ranczach (chaty z gliny, lub nawet l. R. Wojskowska wszystkich członków Zarządu obowiązkowa. 

• z em z 
Sp kulacyjna ,zwy!ka pop lu a a tykuły spożywcze 

Delegatura Komisji Specjalnej zapowiada bezwzględnci walkę z zakusami spekulacji 
W dniu t3 bm. odbyła się w Delegaturze I ś niad-:zył, że w pierwszych dniach stycznia konferencji, jako powód nadmiernego popytu 

Komisji Specjalnej w Łodzi konferencja 'i. b.r rzucono na ryne'.( 150 ton mąki pszennej na artykuły pierwszej potrzeby podają rozsie
udziałm przedstawicieli Delegatury w osobach oraz 700 ton maki żytniej. W drodze znaj- wane przez spekulantów, kłamliwe pogłoski 
tow. tow. Madeja i Bohdana, przedstawicieli dują się dalsze 'transporty mąki pszennej i i plotki, obliczone na podwyżkę cen. Stwier
PCH, PSS „Społem", Funduszu Aprowizacyj- żytniej w ilości około 600 ton. Równ!eż ma- dzono, że ceny na wszyst ie artykuły spożyw 
nego oraz łódzkiej prasy. Na konferencji omó gazyny PSS zaopatrzone są w dostateczne ilo- cze i włókiennicze .ie uległy J nie uleg:ną ta• 
wiono obecną sytuację gospodarczą Łodzi i ści cukru. Przedstawiciele PSS, PCH i „Spo- d!nej zmianie. 
województwa oraz całkowicie wyiaśnione zo- łem'' stwierdzili zgodnie, że Łódź przoduje Taryfy przewozowe w obrocie wewnętrznym 
stały przyczyny nieuzasadnionej Diczym ~ pod względem zaopaltzenia sklepów w mięso na odcinku artykułów spożywczych i włók.ien
ki popytu na takie artykuły, jak: mąka cukier, i słoninę. Przedstawiciel „Społem" podał licz- niczych pozostały bez zmlan. 
zapałki sól. Przedstawiciel Funduszu Aprowi- by z których wynika, że zaopatrzenie magazy- De~egatura Komisji Specjalnej zapowiada 
zacyjnego, inż. Palczak stwierdził, że sytuacja nu w cukier, drożdże, ocet, makaron, sól i za- wzmozo walkę z tymi elementami eleme1lta
na rynku zbożowym w grudniu ub, r. i stY'::z- pałki jest w pełni wyst.ar-::zające. I mi spekulanckimi, które bezpodstawnie siejąc 
niu br. jest lepsza, ojź kiedykolwiek po woj- Przedst~wiciele. Delegatury Komisji ::;pe- plotki o podwy~ce .cen: próbu)ą ~zni~ić za· 
nie. - Wskazują na to remanenty, wedlug cjalnej i 10.stytuC]i. gospodarczych ol!>ecm na męt na <rynku łodzkim l w WOJewodztwie. (Dz) 
których w magazynach Funduszu Aprowiza- 111111111'.1n11111u1111 IJ.l"I U,111 U.Il I I LU 11. ;i I H ił I' I rn.11IJ'H1uuII11. 1111 '·'I I lł";l;l'fUT11Tł 

cyjnego w styczniu znajdowało się ponad 2 Inter elacie nasząch Czątelnihó 
tysiące ton mąki żytniej ł pszennej. Również · 

na odcinku mięsnym nastąpiła wyra.Zna po· O I e p s z ą 0 r g a n 1-z a c J„ ę 
pnwa, dowodem czego jest fakt, że w ramach 
zaopatrzenia kartkowego na miesiąc styczeń 
1948 rozprowadzono około 900 ton mięsa. mleka i chleba kartkowego 

rzedazv 
Przedstawiciel PCH charakteryzują-:: sytuację 
gspodarczą i stan zaopatrzenia magazynów 
stwierdził, że magazyny PCH posiadają pod 
dostatkiem artykułów takich, jak: cukier, sól, 
oraz zapałki. Zaopatrzenie w mą"kę jest nie
tylko dostateczne, ale nawet PCH natrafia na 
trudności związane z magazynowaniem więk
szej liości mąki wo.bee stosunkowo słabego 
jej odpływu do sklepów. Przedstawiciel PCH 
stwierdził, że większość piekarń w Łodzi po
siada mą.ki pod dostatldem. 

Przedstawiciel PSS tow. Skowroński o-

Szanuwny Panie Redaktorze! 
Nie rozumiem, dlaczego w s lepie 'PSS 

Nr 69 (ul. Legionó ·1 system rozprowadzania 
mleka kartkowego jest taki, ie nigdy nie wia
doon , kiedy po nie się zgłosić. 

Pnychodzę o godz. 7,30 - mleka jeszcze 
nie ma, przychodz:i o 8,30 - inź go nie ma. 

Dziwne przytym, że częs1o klienci bez kar
tek zdążą kupić mleko, a dla kartkowiczów 
nie starczy. Posiadacze kartek p9winni prze
cież mieć w tym wypa;J.ku pierwszeństwo. 

W PZPB w Rudzie P· bianlckieJ w pr&e.), 'Br is.awa Komor (151,S proc.) 
tka ni („ósemki") najlepsze rezultaty e- oraz B onislawa Stefaniak (153,5 proc.), 
itlągnęły: Marta l\'lajer (185 proe.) i Ja- a w tkalni („czwórki"): Maria Grliiclak 
dwig-a Masłewska (171,8 1> oc.), a na (175 proc.) i Genowefa. Zwolińs'rn (1 8 
„szóstkach": Leokadia E. kowska (165,1 proc.). 
proc.} oru Janina Stramska (162,'7 proc.). W PZPB Nr 4 na „ósemkach" aulo
' przędzalni uz kala Jahina Błarlto- matycznych osiągnęła.: Hele a Pawlak 
u1cz 183 proc. normy a \ lady:;b.wa a {15ł proc.), a licbalina i.ezyna (lf.O 

licka 170 proc. proc.). 
W PZPB Nr 1 w~ród tkaczek rracu- W PZPB Nr 6 w przędzalni pierw ze 

ja.eye na 6 krosnach pierwsze miejsca ·ejsca zajęł : Helena Ja.gie (153,8 
uzyska.ty: Halina Lipińllka (167,6 proc.}, proe-) Kazimiera Woźniak (153,1 t> oe.}, 
Florent ·na Wiersze· (16- 3 proc.), Hele- .K zimiera. Urbaniak (l"ł proc.) i Józefa 
na llybakowa (163,1 p oc.) I .Tanina. M"chalak (130,'7 proc.). \V tkalni („szós -
Jnrek (16 ,9 pr .). Stefan Pałczyński ki'') pierwsze miejsce zajęty Konstancja 
uzyskał 165 proc.. ~a. „hwórkach" u- Kazimierska. (169,8 proc.) a drugie Wik
zyskala Józefa Jóźwiak (149,Z proc.) a toria Matuszewska (151,7 proc.). Vre 
Władysława. Woźniak (116,9 proc.). wspólzawodnichvie 111espołowym maj<1ter 

We współzawodnictwie zespoł•l\vym pierwszej zmiany Pa.cholak (139.8 t>roc.) 
wyprzedził Kiblt„r (116 proc.) Engla wyprzedził Mańkuta (139,2 proc .. 
(107,8 proc.), a Stolarz Zygmunt (131~9 W PZPB Nr 8 WYSUnęły się na czoło 
proc.) Stolarza Stefana (1 '?.4 proc.}. w przędzalni (920 wrzecion) Aniela Ma-

W przędzalni odpadkowej wykonał jewska. (170,'7 proc.) oraz Helena. Stolen
Antoni Myszko ski swe zadanie (165,7 werk (158 proc.), a w tkalni: Kazimierz 
proc.). Bełdowski (6 krosien - 180 proc.) i Ma-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 tro- ria Szymczak (4 krosna - Iii> :troc.>. 
ny) wyróżniły się: Bronisława Olejni- W PZPB Nr 9 wyró-L iły się w przę
czak (143,2 proc.), Anna Ciesielska (141 dzalni (3 strony) DYi\Sa. i laria (lł5 proc.) 
proc.), Bronisława Woźniak (lł0,9 proc.) Krystyna Ludwiczak (168,'7 proc.) 
oraz Maria Adamusiak (138,4 proc.), a Weronika. 1'-Illewslta (154,l proc.). 
na trzech stronach: Stanisława Rolińska W PZPB Nr 14 wyróżniły F<ię: An-
045,4 proc.) oraz Genowefa Bartosik na Swiątkiewicz, Stefania. Prusil ska 1 
(143.1 proc.). Stanisława Urbańska, a w PZP& Nr 17 

W tkalni („czwórki') pierwsze miej- Janina Wochyńska i Józefa Oficz. 
sca zaję y: Helena Płachta (154,7 p.or.), W PZPB w Pabianicach n~ czole 
ZOfia Wielińska <ił4,S proc.), Lm:yua wysunęły się: Władysława Szmytke, Ge
Juszcalf (132,Z proc.) oraz Zofia Rogut nowefa Kiełbasa, a.cła.wa. Borowska. 
(131,'J proc.}. Bronisław Ciula obsłu- Ilelena Swiątek i Józefa Borowska. 
gnjący sześć krosien wykonał swe zada- W PZPB w Andrychowie w pr7.ę-

nle dzienne w 124,2 pfoc. dzalni' (928 wr7.ecion) uyskała. Aniela Bi-
W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro- zoń 140 proe. normy a Rozalia Karkosz

ny) odznaczyły się: Helena. Cubała (175,4 ka. 145 proc. 

Nie mam pretensji do kierownictwa sklepu 
Nr 69, ie nie z.gad.u się, by wszyscy klienci 
z06tawiall kartki i naczynia a mleko I odbie
rali je o dowolnej porze (robi to dla ni~ Ó· 
rych), gdyż to zbyt utrńdniałoby pn;,~ 
sprzedawców, ale przecież wiadomo dokła&J. 
ile mleka nadestl-0, wiadomo również. ile j„;;ł 
zarejestcowanych kar.ek, nie trudno więc u'lt. 
liczyć, ile mleka można sprze<l.aó bez karh:_,; 
(należałoby tylko odstawić je w osobnej h..a. 
ce). Przypuśćmy nawet, że któryś z kańit'>
wiczów nie zgłosi się tego dnia po swój pn:y• 
dział - to i tak nie ma z tym kłopałn. ce
na mleka kaxtkowec10 jest bowiem niewi~ 
i można je zostawić na zsiadłe bez uszczeril' u 
dla finansów spółdzielni. 

Przy sposobności prognąłbym poruszyć ~ 
nież niezrozumiałe praktyki z rozprowadiia
niem chleba. W tych dniach w moich oczach 
odpowiedziano jednej klientce, że chleba ki\'11 
kowego nie ma, a za chWilę hma osoba okzy
mała go bez trudności. Co to ma znac.cyci 
Więc nawet spółdzielnia rozróżnia klientów 
pierwszejj i drugiej kategoTiU I jeszeze Je<l.no: 
Dlaczego ten sam chleb, ale po cenie wolno
rynkowej, można w tej spółd.zie ni ot:rzyma~ 
0 której kol.wiek porze, a na kartki nie! Pir 
ftieważ nie zdauyl.o m.l ę bym k0\11.iec kOl'i-
cew, karle chlebOWy nie zdólal neafu:o
wać, s dzę, że trndnóścl wyi:et wspomili e 
uie wpłyWaj z nied lecz ej ości. lea n
czej z ·eodpowiedniej pory wypł u ay też 
dostawy c eba. Zwracam · więc u pośted· 
nictwem prasy, by niłaroda;ne czymiikl sprawą 
tą się zajęły, jak również - upnednio Jut 
wspomnianą kwe:stią rozprowadzani& nile.ka. 

~ afy czytelnik. S. 
Od Re<l.akcji. 
Podzielamy zlhirl ob. S., te ł.JeJl'()waictwo 

PSS pow no wpłynąć na usprawnienie sprze
daży mleka i c leba kartko · etJO i to nietylko 
w sklepie Nr 69, ale we wszystkich pozosta
łych, al owiem sklep Nr 69 nie jest pod tym 
-vnględl'~>r' -wyjątkiem. 

n nra ·!'~ telef n? 
Tow. Jte<l.ak.torL"· 

, Dnia 16 grudnia 1947 r. zgłosiliśmy do Inia 
: łu Naprawy Urzędu Telefonicznego w Łodzi, 
że nasz telefon nr. 155-61 nie działa. Od tegv 
dnia prawie codziennie zwracaliśmy się do te
go Urzędu w 6prawia naprawy, jak dotąd -
bezskutecznie. 

Mamy nadzieję, ~e po wzmiance " Wa· 
szym piśmie, dowiemy się, jale dlugo jeszC2e 
Urzad Telefoniczny zamierza pozostawić nas 
odciętych od sieci. 

kierownik szkoły organizacyjne] ZWM 
(-} Metker AleksandeT 

szy? 
9 stycznia we współzawodnictwie mię(i:i:y

fabrycznym w przemyśle bawelnianym pierw
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach uft
skując w przędzalni cienkoprzędnej 121,6 
proc., w przędzalni średnioprzędnej 109,6., w 
przędzalni odpadkowej 122,1 proc„ a w tkaJnł 
104,6 proc. 
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Kronika m. lt 

Komu winszu"emy 
eEwartek, 15 stycznia 1948 r. 
'Vziś: Pawła Pust. --

Tel ny 
Pow. Korn. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 

a' 

Prezydium Pow Radv Narad. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polskf ezerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orrem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chaciń~kiej - Nr 52 
l?ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

-----
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu !{ut. 

nowskiego" p„ Nlatowy Referat Kultur• i Sztu. 
ki Kutno ut 29 Listopada 1 - tel 17. 

ra 

G l OS KUTNOWSKI Str. 5 

arstwa .p 
„ 

beda ~ rek.ac . ~ ~ 

„ c ~opo-w 

Mikoła·czy owsk spuścizna będzi z i w· owana 
Mikołajczyk nie ograniczał swej wrogiej 

dywersyjnej działalności do terenu tzw. 
wielkiej polityki. Jako minister rolnictwa 
i reform rolnych wykorzystywał swój re
sort dla szerzenia depresji gospodarczej. W 
szczególności nie szczędził Mikołajczyk tru 
dóv., chcąc wypaczyć demokratyczną linię 
naszej reformy rolnej. Znalazło to swój wy
raz przede wszystkim w sposobie przydzie
lania gospodarstw poniemieckich na Zie
miach Dawnych. 

z nów 
Majątek Turzynów, w gminie Kolutów, 

zajmuje się hodowlą roślin elitarnych i ja
ko taki podlega Państwowym Zakładom 
Hodo1.vli Roślin. Turzynów posiadający oko
ło 500 ha ziemi ornej, zatrudnia większą 
ilość pracowników. z których prawie wszy
SCY. m!lją liczne rodciny. W tvch warunkach, 
rzeczą wprost nieodzowną dla prawidłowe
go rozwoju Turzynowa, jest założenie 
przedszkola dla dzieci pracowniczych. Do
tychczas bowiem matki w Turzynowie, idąc 
do pracy, muszą pozostawiać swoje dzieci 
bez opieki. Oczywiście w tych warunkach, 
o wypadki nie trudno. 

Administracja majątku ma zamiar poata-
wić barak na świetlicę i przedszkole. Koszt 
postawienia baraku, byłby stosunkowo nie
wielki. O wyasygnowanie funduszów, dobi

Gospodarstwa poniemieckie stanowią 
wcale poważny obszar. Jest ich 98.271) o o
gólnym obszarze 935. 1337 ha. Cyfra ta "10-

równana z powierzchnią ziemi poobszarni
czej rozparcelowanej między chłopów 
(1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc., lecz jej 
ciężar gatunkowy jest o wiele większy, 
zważywszy, że gospodarstwa poniemieckie 
były zabudowane i przeważnie bardzo do
brze zagospodarowane. 

Dekret o reformie rolnej przewidywał 

ł żło 
Tymczasem tak się jakoś złożyło, że 

dawną świetlicę, (która składała się zresztą 
z jednego niewielkiego pokoiku) oddano na 
potrzeby mieszkaniowe jednego z pracowni
ków, a nową stworzono w byłym magazy
nie , do którego nikt nie chce uczęszczać. 

Administracja Turzynowa pełna jest do
brych chęci i nie wątpimy, że zrobi ona 
wszystko, co do niej należy, by uzyskać po
prawę sytuacji. A obywatele z PZHR-u, 
pójdą niewątpliwi.z na rękę „Turzynowia
kom" w zaspolujeniu ich słusznych żądań. 

ika milicyjna 
ja się od dłuższego czasu admiristrator ma- Władze karno-administracyjne staro
jątku ob. Skowroński, niestety jak dotąd stwa powiatowego, skazały Tadeusza Słowi
bezskutecznie. Drugim niemniej ważnylY' 
zagadnieniem dla mieszkańców Turzyn0vrn. kowskiego, zamieszkałego we wsi Sójki -
jest posiadanie własnej świetlicy. Ost~· ·1io Parcela, gm. Sójki, na grzywnę 30.000 zł. 
zawiązało się w Turzynowie koło gospodyń Słowikowski, znany złodziej leśny, skazany 
wi~jskich, do którego ~stąpiło kilkadzi~si~t już raz za podobne przestępstwo na grzyw
osob. Koło ma ~zerok1e plany - załozei:i-1~ nę 4.000 zł., został przyłapany na kradzie-
kursu gotowama, sekcJ1 dramatyczneJ 11 . ' 
chóru. Na to wszystko jest potrzebny wła- zy drzewa w lasach panstwowych. 

sny lokal. ----

sze drog· • 
I szo 

upełnorolnienie do 5 1la, a po odzyskani_ 
Ziem Zachodnich do 7,5 ha. Zarządzen11t1 
Mikołajczyka i sposób w jaki realizowali 
je oddani szefowi urzędnicy - byli ob
szarnicy - zmierzały do tworzenia gospo
darstw wiekszych 10-12 a nawet do 20 i 
40 hektarowych. W ten sposób przyczynia
no się do powstawania. gospodnrs~ więk~ 
szych, obliczonych na. stałe używanie siły 
najemnej. 

Drugia mikołajczykowskie wypaczenie 
polegało n a przydzielaniu gospodarstw 
nieuprawnionym, § 3 rozporządzenia Mi
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych z Jn. 
1 marca 1945 r. (Dz. U. R. P., Nr. 10, poz. 
51) powiada: „do korzvstania z reformy 
rolnej, a więc i przydziału gospodarstw po
niemieckich, uprawnieni są ci bezrolni, ro
botnicy i pr2,cownicy rolni, oraz drobni 
dzierżawcy, którzy prowadzą samodzielne 
gospodarstwa domowe, a praca na roli sta 
nowi dla nich zawód, dający główne źródło 
utrzymania. Tym czasem • _iltolajczyk pr- . • 
dzielał ~ospodarstwa „Rolnikom z zawNlu 
lub rolnik om-praktykom" niezależnie -1 
ich głównego źródła utrzymania, a więc 
praktycznie każdemu, kto miał należyte 
11onarcie. W rezultacie czego, różni „Rol
nicy z 1\ arszałkowskiej" brali sobie letnie 
mieszk'lnia lub „własne kąty na starość", 
zaś chłopi „lizali ł:i.pę". 

Jeżeli w naszym ustroju mogło dojść 
do podobnvch wypaczeń, działo się tak dla 
tego, że Mikołajczyk odsunął w sposób bar 
dzo sprytny najistotniejszy czynnik for
mowania naszej rzeczywistości - czynnik 
społeczny. Gospodarstwami poniemieckimi 
zajmował się wyłącznie personel urzędów 
ziemskich. 

a terenie Kutna • I 
• pow1a u 

Takie wykonywanie reformy rolnej ha
mowało uzdrawianie naszej struktury rol
nej, utrudniało zagospodr.rowanie ziemi. 
Utrudniało repolonizację niektórych okolic, 
powodowało słuszne rozgoryczenie i fer
ment skrzywdzonych rolników. Trudno 
d~ś pod~wać szczegółowe cyfry, dotyczące 
mewłaśc1wego przydziału gospodarstw, lecz 
np. V: Poznańskim (rodzinm· strony p. Mi
kołaJczyka) przydzielono niewłaściwie 32 
tysiące gospodarstw poniemieckich. W in
nych województwach cyfry są oczywiście 
o ~el~ niższe, a1e zwłaszrz!! w woj. gdań
skun i poznańskim nie brak takich miko
łajczykowskich kacyków, którzy by w dal
szym ciągu chcieli żyć wygodnie z cudzej 
pracy. 

Ulica Troczewskiego, leżąca w obrębie na
szego miasta wzdłuż której znajdują się ważne 
instytucje i urzędy od niepamiętnych czasó'N 
była zabrukowana „kocimi łbami" . Dopiero 
pierwszy rok realizacji 3-letniego planu inwe· 
stycyjnego sprowadził radykalną poprawę te· 
go stanu rzeczy. Z uwagi na to, że wymie
niona ulica jest częścią traktu poznańskiego, 
a obecnie dale~obieżnej magistrali drogowej 
Maska - Warszawa - Poznań - Berlin, 
przystąpiono do przebudowy tego odcinka dro 
gi. 

Po zerwaniu „kocich łbów" na długości 
860 m. wykonano potrzebne rob oty ziemne. 

Na przygotowanym podłożu, wykonano pod 
budowę ze starego bruku i na tym ulożon<> 
nawierz -::hnię szerokości 6 mlr. z kostki k11 
miennej. Dla uzyskania większej przelotności, 
zabrukowano z obu stron jezdni opaski po 1,3 
mtr„ ujmując tak poszerzoną do 9 mtr. jezdnię 
w wystające krawężniki. Całkowity koszt tych 

PRZETA G 
Dyrekcja Kolei Państwowych Wyd'liał Me

chaniczny w Łodzi ogłasza przetarg nieogra
niczony na wyładunek na stacjach kolejo
wych: Kutno-Azory, Konin, Częstochowa, 

Piotrków, Tomaszów Słotwiuy, Koluszki, Ole
chów, Widzew-Janów i Łódź Fabryczna, wę
gla z wagonów z ułożeniem i bez ułożenia w 
szta.ble. 

Szczegółowe inf~rmacje dotyczące wyła
dunku można otrzymać w Wydziale M\'Cha
nicznym DOKP ul. Pułk. Więckowskie~o 16 
- 2 piętro pokój 229. 

Oferty z podaniem ceny od jednej tony na 
leży składać w zalakowanych kopertach bez 
znaczków firmowych z napisem: „Oferta" na 
wyładunek węgla na stacji K'utno wzgl. Czę
stochowa itd." do skrzynki ofertowej DOKP 
Łódź ul. Więckowskiego 20 do 28 styc1.nia 
1948 roku, otwarcie których nastą'pi w tym 
samym dniu o godzinie 10-ej rano. 

Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu
jącymi przepisami w wysokości zł. 20.000.
należy złożyć w Kasie Dyrekcyjnej DOKP 
Łódź a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę i wynik prze
targu oraz unieważnienia bez podania przy
czyn. 11-k 

robót wyniósł 6,900.000 zł. Pozostaje nam je 
szcze zaapelować do ojców naszego grodu o 
jak najszybsze ułożenie chodników wzdłuż 
przebudowanej jezdni, celem udogodnienia ru· 
chu pieszego. 

Nadmienia się, że na tej samej trasie. po· 
został jeszcze odcinek drogi długości 1,200 
mtr„ leżącej również w obrębie naszego mia· 
sta i zabrukowany „kocimi łbami" pozostaią· 
cymi w jeszcze bardziej opłakanym stanie. 
Jest nadzieja, że z wiosną br. powiatowy za· 
rząd drogowy uporządkuje ten odcinek. 

Powiatowy zarząd drogowy przedłużył se· 
zon robót do Nowego Roku i zgromadził po· 
trzebne materiały, .oraz wykonał 500 mtr pod 
budowy, dla ułatwienia startu robót w nad· 
chodzącym sezonie. 

Oprócz. wymienionych pra~. państwowy za-

u 

rząd drogowy w Kutnie, wykonał w ub. r. 
stereg poważnych robót. 

I tak na magistrali dalekobieżnej, Łódż
Toruń-Gdańsk, przebiegającej przez Krośnie· 
wice, na odcinku leżącym w granicach nasze
go powiatu, wykonano w okresie od 1 kwiet
nia do 30 czerw-::a ub. r. przebudowę na· 
wierzchni tłuczniowej, na nawierzchnię smoło 
wana, kosztem 4,800.000 zł. 

Na magistrali Moskwa - Warszawa - Ber 
lin. na odcinku Krośniewice - Włodawa , dłu· 
gości 7,5 kim. przystąpiono jesienią ub. r. du 
przebudowy nawierzchni tłuczniowej na na· 
wierzchnię betonową, wraz z przebudową mo· 
stów i przepustów na tym odcinku na trwałe. 

Całkowity koszt tych robót obejmuje po· 
ważną sumę 70.000.000 zł. Roboty te zostaną 
wykończone w bieżącym sezonie. 

dl pracowników rolnych 
Majątek Klery w pow. łęczyckim podle

gający Państwowym Zakładom Hodowli Ko
ni, odczuwa brak dostatecznej ilości mieszkań 
dla pracowników. 

Jednakże i na tym polu, stopniowo czynio
ne są postępy. Po wzniesieniu jednego bu
dynku mieszkalnego w roku 1946 wybudo
wano w ub. r. murowany dom dla pracowni-

ków posiadający cztery wygodne mieszk:mia, 
składające się z pokoju, kuchni, śpiżarni i 
przedpokoju. Koszt budowy w sumie 2,500,000 
zł pokryty został z funduszów państwowych. 

Jak zapewnia administrator majątku, cb. 
Denisewicz, w nadchodzącym sezonie budo
wlanym, problem mieszkaniowy w Kterach, 
zostanie zlikwidowany. 

ra iowe wt. k eh 
We wsi Łęki Kościelne gmina Wojszyce, darcze wygłosił prezes pow. zarządu ZSCh. 

zostało założone w dniu 10 bm. koło branżo- tow Grzegorczyk, który mówił o zasadach i 
osiągnięciach gospodarki państwa ludow,.,go. 

we, którego celem jest podniesienie hodowli 
bydła i nierogacizny. 

Łańcuch ofrar na RTPD Inicjatorem koła branżowego jest Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej. Do koła zapisa-
ło ·się 35 gospodarzy. Referat na tematy or- Ob. Pilichowski składa 500 zł. i wzywa 
ganizacyjne koła branżowego wygłosił delegat ob. ob. Michala~a i C~ujkowskiego. . 
powiatowego zarządu ZSCh. ob. Stanisławski. Tow. por. Czyzewski wpłaca ?O~ zł; l wzy-
Referat na tematy ogólne społeczne i gospo-1 wa tow. Stef::ma Kaletę z Krosmew1c. ·-C y ajcie „Głos Kutnowski" I 

Obecnie w naszych normujących się z 
każdym dniem stosunkach likwiduje się 
ten niezdrowy stan rzeczy. 

Ludzie, dla których gospodarstwo rolne 
stanowi miły dodatek do innego soosobu 
zarobkowania, opu. zeza poniemieckie go
spodarstwa, inni, którzy otrz:vmali gospo
da~stwa o o?szarze zbyt wielkim, sto,iącym 
w Ja!'kraweJ sprzeezności z dekretem o re
formie rolne.i. oddaclzą nadmiar ziemi na 
upełnorolnienie innych, lub też na zapas 
ziemi, który będzie służył do utworzenia 
nowych gospodarstw jednorodzinnych. 

W tym te:ri. celu obecnie przeprowadza 
się specjalną kontrolę przydziału gruntu 
z gospodarstw poniemieckich. 

Ak~ję tę prowadzą powiatowe i woje
wódzkie władze administracji ogólnej we 
współdziałaniu z przedstawicielami czynni
ka społecznego, złożonego z delegatów r ad 
Mrodowych i Związku San:opomocy Chłop 
skiej. 

Zgodnie z duchem Dekretu o Reformie 
Rolnej, gospodarstwa powstałe z reformy 
rolnej nie powinny być na ogół ·większe niż 
12 ha na Ziemiach Da wnych i niż 15 ha na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 5 he
ktarowych i mniejszych wi<'dzą dobrze, że 
gospodarstwa tworzone dzisiaj, zaspakaja
ją w pełni potrzeby rodziny, a. przy dobrym 
gospodarowaniu, będą z pewnnścią powat
nymi dostawcami dla miast. Stanowią, one 
podstawę dobrobytu mas prar11jących wsi, 
a jednocześnie ochronę nrzed wyzyskiem 
i niesprawiedliwością apol- · "" ą. 

W imię tych haseł, społeczne komisje 
kontroli winny spełnić swój obowiązek w 
sposób najbardziej uczciwy i sprawiedliwy, 
po czym należy niezwłocznie przeprowadzić 
wpisy hipoteczne <1kontrolowanych gospo
darstw, aby ich właściciele czując się osta
tecznie ustabilizowani, zabrali się gorliwie 
do pracy nad przysporzeniem dobrobytu 
państwu i sobie. 

ZOFIA PRZĘ:CZEK 
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z żqcia Partii 
UWAGA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY SRóDMIEScm 

Dziś o godzinie 17-eJ w lokalu własnym 
ul. Piotrkowska 63, odbędzie się odprawa pre
legentów I Instruktorów dzielnicy Sródmie§
cie. Sprawy bardzo ważne - obecność obo· 
wiązkowa. 

UWAGA CZŁONKOWIE TERENOWEGO KO
ŁA GÓRNEJ LEWEJ! 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel
nicy Pl'.ZY ul. Sienltiewicza 102 odbędzie się ze
branie terenowego koła Górnej Lewej. 

ZEBF.ANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i Instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział II d. „Biała". 

WIDZEW 
O godz. 16-ej oddział chemiczno-remonto

wy PZPB Nr 5. O godz. 14-ej tkalnia I zmia
na. O godz. 14,30 szpularnia PZPB Nr 16. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15-cj Ubezpieczalnia Społeczna. O 

godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" kola l, 3, 5, PZP\V 
Nr 2. O godz. 15,30 „Schweikert - Guma" 
Koło 1, f. „Otto Hau" - koło I O godz. lG-ej 
PZPW Nr 26 - kolo 1. O godz. 16,30 PZPB 
Nr 6 „B" - koło 4 i 5. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia koło VI, VIl, 

Oddział „G" - Koło I, IV, VII, XI, Księ~y 
Młyn - Koło I, II. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 16-ej PZPDz. Nr 2. O godz. 15-ej 

Dyr. Przem. Miejscowego, Wojew. Urząd Ziem 
ski. O godz. 15,30 Zjedn. Przemy. Org. O godz. 
16,30 Państwowe Zakłady Samochodowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło m, KEŁ 

- koło IX, f, Reisfeld „Wierzbowianka.", De
legatura Kin Objazdowych, f. „Paged", kolo 
przy Z.W.Mie. O godz. 7-ej Gazownia -
lrnło 3. O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło III. 
O godz. 15,30 PZPJG Nr 1 - koła 4, 5 i 6. O 
godz. 11,30 Film Polski Fabrykacja „B". 

SRóDI\'IlEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana I. O 

godz. 16-ej PZPB Nr 9 zmiana dzienńa, f. „Pu 
dełko", „Lesz", „Oskar", Eabryka. Nr 37. O 
godz. 18-ej koło terenowe Nr 3. O· godz. 15-ej 
Komisja Specjalna. O godz. 15,30 f. „Stol
per" f ,,Szel Otto". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej wykończalnia - koło 2, 3. 

5 wydziału ruchu PZPB Nr 2. O godz. 15,30 
. wydział gospodarczy Urzędu Wojewór1zhfogo. 

O godz. 18-ej PSS Transport - koło I. O 
godz. 19-ej PSS pracownicy sklepowi - ko
ło Nr 2. O godz. 16-ej f, „Berent", garba.r
nia „Ursus". O godz. 14-ej Fabryka Nr 33 
oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 12-ej Państw. Fa.bryka Nr 20: 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
13,30 f. „Gentleman". 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI
COWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za
wiadamia, :ie dziś w środę 14 stycznia. br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład na te
mat „Nowa rola Związków Zawodowych". 

Wykładają w dzielnicach: Dzielnica Bałuty 
- tow. Karpiński, Dzielnica Staromiejska -
tow. Zal, Dzielnica Sródmiejska - tow. Pie
trasiak, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. 
Wojnicki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. 
Swek, Dzielnica Górna - tow. Torem:, Dziel 
nica Górna-Prawa - tow. Chuchler, Dzielni
ca Górna-Lewa - tow, Alpern, Dzielnica Wi
dzew - tow. Linke, Dzielnica Ruda Pabianic
ka - tow. Cupryn. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 

lokalu Dzielnicy śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 63, odbędzie się zebranle Koła Nauczycieli 
PPR. Obecność wszystkich członków Koła o
bowiązkowa. 

UW AGA, AKADEMICY PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

tawdadamia, iż zebranie Kola Partyjnego od
będzie . się w ś rodę dnia 14. 1. 1948 r. w lo
kalu Centralnej Szkoły PPR 0 godz. 19,30. 

Na zebraniu rozdane zostaną 1>tałe legity· 
' 11ą.acie. 
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Rozmaw·amy z prezesem łódzkiego Zrywu tow. Kaźmierczakiem ' 
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Taborek 1 Pietrasik sparrują.„ 

Obywatel Kaźfiliea:czaik, prezes łódzkiego 
Zrywu, natl.~y do tego cr-odz-Oju drziia~aczy spo1r
towycll, k•tó.rzy wo·lą zaWLSze wis.z.eilUde pa:ojeikity 
wp:rorwiaidzić 111>ajpierw w czy111, a dopie:ro póź

niej .„ IPOiI'OWffiawiać o nich z prarsą. Nie mruiej 
jednaik czasami iidzfre na uSJt~Sltw>i!. Ok<mje 
ta.kie tralfi.ają sdę raa.dlro, ade <trafia.ją.„ 

O PIĘSCIARZACH SŁÓW KILKA„. 
- Co spowodowało, że sekcja bokJsoelr1ska 

Zr}'lWlll, która w ubiegłym roku zdobyła. w:ice
mistI!L06two okręgu łód:zJciego, w mistrz;olS'lwach 
tegorocmyoh zajęła datl.sze miejsce? - Z>adaje
my pieirlWISILe pytanie naszemu mzmówcy li. naid
staiw:iamy uszy. 

- Sekcja bok.se11Slloo. Zrywu składała się 
w wieksoo·śoi z zawodników starszych. Zda
WBJliś~y sobie z tego sprawę, fe musimy usiil
n1e praicować nad wycli.01wam:iem młodego na
rybku. Wedtug nais'Zych przew.idywań. do,p;ie-
1ro jesiein:ią 1947 rokiu poWlimriśmy wystąpić 
z młodymi ~odnikami we wiszysitlk.iJCih wa
gach. Tymczasem za:wi•eszeme Wożnia:Jciew.i
cza, Taboirka, powa~a konhlz,ja, odni€8'io!lla 
prnerz Czarneckiego na zao,v-odach mistrzow
skich z ŁKS-em - osłabiły ban:dzo poiwarżnie 
drużynę. Utrata tych zaiwodn:iików -ia.ważyiła na 
dadslLych wynikach. 

„.I O WOŻNIAKIEWICZU 
Jaki pogląd repre-z;erutuje Obywatel 

w sprawie Woźniailciewioza? 
- Tej kilasy zwwodmk eo Woźm:iaiklieWlicz 

nie może reagować 111a doz.nane kuzywdy w ta
ki sposób, ja•k on to uazyn.ił. Podobne wy1bry
ki muszą być przyLldadnie ukanme. KJub 111as2 

w odpowieclruian czasie czym Wo:?miaik.1iewiaz.a 
potępił. Woźnd-akiewicz, kiedy oahło.n.ął, żało
wał swego azym.u, wyll'ażając Sik:ruchę i żaJ! 
w podam:iu do P.U.W.F., pros:ząc o da;ro.wamó.e 
mu ik:airy. Po.glądu, repre>z.elllJt'Owainego przez 
„Pnz;egląd Sportoiwy" nie potlzi·edam. Moim 7Jda
:nilC1!Il, arui Woźruiaik.iewicz nk może pir:zeip.ra
szać ob. Derdę, alllli olb. Dea:tla - Wożniakie1wi
cza. Spra:wę powinma rozstr;zygnąć in&taJibCja 
nadrzęclma nad P.Z.B. - gdyż, według mruie, 
wi•na joot obustronna. 

O ROZWOJU ZRYWU 
- Jakie są m<Yi:liwości ro.z.woju Zrywu orarz: 

jaikie są jego zamieraenia, ob. Prezesie? 

Przed walnym 
piłl<arzy 

ŁOZPN robi obrachunek ze swej całorocz
nej pracy. Na 18 stycznia br. wyznaczone 
zostało Walne Zgromadzenie. Bilans rocznej 
pracy rozpatrzy Walne Zgromadzenie które 
jednocześnie winno poświęcić więcej czasu 
zakrojonemu planowi szkolenia zawodni
ków. Plan pracy wyszkoleniowej został przez 
Władze Związku opracowany. Nie wystarczy 
jednak tylko plan. Musi znaleźć się odpowie-

- Z tego . te!!: powodu - cią910ie da!lej na5<L riodyildi, ~y, oilcm:d, a eh~ d~· 1:llu~.;. 
iJruterl-OJmtoa: - ogramnazę się do tyoh plaJ11ów, gą iko.rzy&~ z n~ gry nia plianllnle'. 
:kt&e w 80 procerutaieh są już rz;realJiIDmiam.e, hoilorwe waec:romioe itain.eic;zme, po.a. op'lieką "bar· 
a miainowicioe: na u:k<>ńczem.'i111 je1S1t remOlll.t wła-s- szyoh ikodegorw - doipe'łniią oałośdi. 

Cteski Km;?c;ńska - Emłl Zatopek 

jest najpopularniejszym kandydatem na zwy
cięzcę w bJegu na 5 km w Londynie 

Tuego loikfilu lduboweg:o pcr-izy u.I. Pogonowskia
go 82, w którym wajdowai: się będą pomie· 
szczentl:a: na świetlicę, czyte•lmię, seikretariait, 
pokój dJa ~a'l'Ządu i zairządów sekcji. SwJetlica 
i ozytel:n.ia są madiO!fooioowane, wyposażone 
w stół pimg-;po:n.gOJWy, szachy i. bitl<łl!'d po;k.ojo
wy. Kończymy pre.cę nad kompletowaniem 
,książek dla biblioteki i pism dla azyteln!i. 

zgromadzenie 
łódzkich 
dni kandydat na stanowisko referenta wyszko 
leniowego. 

W wyborach uzupełniających wybrani zo
staną 4-ej nowi członkowie Zarządu na miej
sce ob. Otto mjr. Sznajdra, ob. Tracza i ob. 
Kaźmierczaka. Dopływ nowych sił do Związ 
ku jest bardzo pożądany ,a przy współpracy 
i pod kierunkiem zasłużonych starych działa
czy sportowych wyniki pracy za rok ~948 po
winny być lepsze a niżeli w roku ubiegłym 

NA ZAKOI'rCZENIE 
· JESZCZE JEIJEN ... REMONC!K 

- Jak przetlstawJia. &ię remont Hli spoa:to• 
wej, olb. Prezesie? 

- R€11IlO!!lt sad.i 51por.llo'W'aj uz.godnióny 7.0!$tał 
z Wojew. Urzędem Wycli. F!ilLycm-ego i PUWF. 
Na. roik b.ieżący mamy 01łlm:yan'<lć yewme kire
dyity. PooJiewaiż salę 111amą orula;wać będZiemy 
dll.a po·flrzelb W.U.W.F., nie jelSlt wy:klutl'roate, że 
salla ta będz:ie odpowi•e!dllllio ro7Jb.Uldowall1ii!J i m· 
stos:owama do IPOrl'rwb W~Y19tlldoh gall:ę7!> spol!'ilnI. 
Znajdą S!ię ita.m ~e, illaJtryiSikii rzilime i dfepłe 
OO'afl magarzyny S!P•11Zętu 51Pointo'Wleg'O. 

Tych liinfoirmac j.i na razie ruIBtcym C"Z'y.telllilli„ 
kom iwysiłiairczy. D~i:ęku1jemy ruis.=u iroomów
cy T.a 21a:bramy C7XllS ii azym ipręd?Jej podążamy 
do„. maJS1Zyinistki. 

Dzisiaj zebranie 
Zarządu KS ,,Odzież" 

W dniu 14 sW-cznia 1948 r. odbędzie się w 
gmachu Związków Zawodowych przy ul. Tra
ugutta Nr 18, IV piętro, pokój 410 zebranie 
Zarządu Klubu Sportowego „Odzież" (dawniej 
„Konfekcyjny Klub Sportowy). 

Na zebraniu odczytane zostanłe sprawoz
danie. Obecność Kierowników poszczegól!Jl(cll\ 
. Sekcji - obowiązkowa. ----
P11tanie wciąż ak.tualne 

Kiedy zaczniemy budować 
baht sportową ? 

Jak przedstawia się sprawa budowy Hall 
Sportowej; do budowy której zamierza przy
stąpić Zarząd Miejski, to pytanie wiecznie 
aktualne. 

Rozpoczęcie budowy Hali Sportowej jest 
jak się okazuje na dobrej drodze. Zatwier
dzone są już szkice budowy hali, przepr0wa
dzone zostały wiercenia gruntu i otrzymaliś
my już pierwsze transporty żelaza zbrojenio
wego. W dniach najbliższych otrzymamy od 
autora projektu in:i. arch. Lisowskiego -
projekt budowy, obliczenia statyczne oraz ko
sztorys. 

Po przeprowadzeniu jeszcze pewnych for
malności natury administracyjnej przystąpi 
Wydział Odbudowy do rozpisania przetargu. 
Sprawa budowy Hali Sportowej wchodzi więc 
na realne tory. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 14 stycznia 1948 r. 

Uczczenie pamiętnej rocznicy 
Dzień oswobodzenia będzie uroczyście obcbodzonv w lodzi 

12,03 Wiadom. poludn. 12,08 Puegląd pra
sy stoł. 12,15 Muzyika. 12,20 ,Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Koncert symfonczny dla młodzie 
źy. 13,30 Przerwa. 15,00 (Ł) Muzy'.ka rozrywko
wa (płyty). 15,20 (Ł) „Robotnicy mówią'' 15,25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15,30 (Ł) Rozamitości. 
16,00 Dziennik. 16,20 Rezerwa. 16,30 Sk.rzynka 
PKO. 16,35 ,Przygoda Czubka" o,owtiad. dla 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzieży. 
17,20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RUL -
„Współdziałanie obozów postępu w Polsce i 
Rosji'' wykład Dr J, Sieradzkiego. 18,15 Kon
cert Ork:iestry Smyczkowej. 19,15 Lekcja ję· 
zyka rosyjskiego. 19,30 „z zagadnień wiej
skkh". 19,45 (Ł) „Żelazna kurtyna''. 20,00 
Dziennik. 20,30 Rezerwa. 20,50 „Głos Młody:::h" 
21,30 „U naszych przyjaciół". 21,50 Muzyka. 
22,00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert ży
czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 Muzyka po
ważna. 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 24,00 
Zakończ. audycjli i Hymn. 

W dniu 12 bm. w Łodzi w sali konferen· 
cyjnej Zarządu Miejskiego ukonstytuował· się 
Komitet Obchodu Dnia Oswobodzenia Łodzi. 

Obecni na zebraniu a wchodzący w skład 
Komitehl przedstawiciele Związków Zawo-:lo
wych, ' partii politycznych, W. P., organizacji 
społecznych, obrali Prezydium w osoba-::h 
przewodniczącego - prezydenta miasta -
tow. E. Stawińskiego, członków - I-go seki. 
KŁ PPR tow. Logi-Sowińskiego, I-go sekr. 

WK PPS low. H. Wachowicza, dr prof. To· 
maszewicza, przewodu. Zarz. Wojew. Str. De
mokratycznego, posła Groszyńskiego ze Str. 
Pra-:y, wojewody łódzkiego ob. Szymanka, 
płk. Sieleckiego i ks. Nowickiego. 

Komitet ustalił program uroczystości w 
dniach 18-tym i 19-tym bm. Według tego pro
gramu dnia 18-go bm. odprawiona zostanie 
msza na gruzach więzienia w Radogoszczu. 
Dnia 18-go i 19-go bm. w parku im. Sienkie
wicza wystawa Pamiątek Vlięzienia w Rado
goszczu. 18-go bm w godzinach wieczorny-:h 
ulkami Łodzi przemaszeruje capstrzyk z uikia 
lem oidziałów W. P., oraanizacii młodziooo-

wych, Zw. Uczestników Walk Zbrojnych 0 Wol 
ność i Demokrację oraz Zw. Byłych Więźniów 
Politycznych. 

Od godz. 11-ej do 13-ej składane będą 
wieńce przez organizacje polityczne, zw. za
wodowe, organizacje społeczne i młodzieżow~ 
na Grobie Nieznanego Żołnierza i Grobach 
żołnierzy radzieckich w parku im. Ponitowskie 
go. W godzinach popołudniowych w Sali Ta· 
atru Wojska Polskiego nastąpi uroczyste po· 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, po-::zym 
odbędzie się akademia. 

Komitet zwraca się do wszystkich instytu
cji gospodarczych, przemysłowych i społecz-

nych, by dnia 19-go bm. przybrały <;We bu- NARODZINY PODRE"CZNIKA' dyn.ki barwami narodowymi, portretami dostoj lt • 
n.filców państwowych i zielenią. Dnia 14.1.1948 r. o godz. 16,55 na fali ogól-

Wzywa się kupców, aby dni.a tego przy- 1 ki · b dzi d 
brali witryny sklepowe w barwy narodowe. nopo s eJ ę e na awana audycja p. t:: 
W przededniu ro-:znicy oswobodzenia Łodzi „NARODZINY PODRĘCZNIKA" Część m 
M.R.N. zwróci się do mieszkańców naszego Nie posiadający włas?ych a?ar11;t5w ra?.io
miasta ze specjalnym wezwaniem w sprawie wych mogą wysłuchac powyzszeJ audyCJl :w: 
wzięcia masowego udziału w uroczvstoś!'.!iach Księgarni Państwowych Za.kładów 
oswolbarkw.a ~ c Wydawnictw Szkolnych ..... mOO'kowsk& m 


